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MOSKWA (PAP). Hor~­
spondent .. Prawdy" Naumow l 
'.v korespondencj i z BerllnJ i 
pt. ... J akprz:y gotowywano 
pl'owokację berlińską" 
stwierdza m. In.: 

Berllt\ska prowoka.:ja o:), 
cych najmitów była przygo­
towywana od dawna. ,Już IV 

sierpniu 1950 r. w bot'lIiklm 
.. minIsterstwie dla sp,'aw o­
gólnoniemieckich" 0dbyła 
się lajna narada. zwołana nd 
żądanie - ówczesnego wyso' 
kiego komisarza USA w 
Niemczech zao::hodn:ch 

4 rocznica 
śmierci Budowlani stalowowolscy realizując I 

G. Dyn1ilrowa 
. SOFIA (PAP). W dniu 3 
bm. masy pracujące Bulgarll 
obchodzlły 4-tą rocznicę 
śmierci swojego nauC1.yclela 
I wodza. nieustraszonego bo­
jownika przeciw faszyzmowI. 
wybitnego działacza nrlęd<:y­
n aroqow ego ruchu robotnI­
~zego. Georgl Dymit"owa. 

zobowiązania lipcowe - zastosowali nletadę 

W całe.! BułgariI. w· fa­
hrvka.ch I zakładach pracy. 
r;J, hudowach I w spóldzle1-
r :,lch produkcyJnych odbyły 
p'ę uroczyste zebranil ~o 
święcone wIelkIemu Bynowl 
nilrodu bułgarskiego. 

Wszystkie dzienniki buł· 
!lo.rskle pOŚwięciły wie:,~ 
miejsca rocznicy zgon;1 Dy· 
mitrOwa. Dzlp)mik "Hahol-

nl>czesko Dleło" w artykule 
wstępnym pt.: .. Dzieł.) G~· 
on~IDymltrowa żyJe I zwy­
cięża" stwierdza. że l'TIię Dy 
mitrowa ~yje w sel'C~ch ó· 
fi a rnycll budowniczych no­
we1 soc.lollstycznej Bułg:1-
ril. \li sercach bohatprsklel 
bułgaffikle.l klasy robotn!­
cze.l.chloDów pracuJących ! 
inteJIgen~t! ludoweJ. Jeg() 

radzieckiego murarza Popowa 
----------

Katdy dzień przynosi coraz to ńowe meldunki o pod­
jętych przez róbotnlków zakładów pracy naszego Woje 
wódzlwa zobowiązaniach oraz pierwsze dumne donie­
slenia o stopnIu Ich realizacji. Wszystkie one przepo­
jone są troską o jak najszybsze wykonanie podjętych 
posta~owlcń, troską o jak lIlijgodniejsze uczczenie dnia 
dwćch wielkIch rocl;nIc: IX-tej rocznicy Manifestu 

I 
! I 

PKWN I I rocznicy nchw31flnia łConstytucjl. 

Załoga młodzieżowa z pa­
rowo::o\'!1'1 PKP PrzewQrsk 
już od 25 czerwca realizuje 
Fwo.le zol!0,iiązanla lipcowe. 
Zelempowc:y w skladzie ma­
szynIści: Michał Perykasz i 
Tadeusz Sitwa pomocnicy: 
Stanisłflw Duchań I Edward 
Brud pneJęll caikowicie ob-
1iługę parowozu 01-\-1-275. 
Młodzieżowcy parowozowni 
Przeworsk pracują nad wyeli 
minowaniem jednego Płó,,'J.'\ 
nla kotła. które pozwoli im 

____ 1 

na zaoszczędzenie materiału 
<,palowego. Przcstrzegają oni 
także planowego biegu pacią 
gów. zmnIejszając przy tym 
wszelkie awarie do mInimum. 
RealiZUjąc swoje zobowląza· 
nla młodzieżowcy parowozow I 
ni Przeworsk dokładają wIe­
le starań, aby. utrzymać po· I 
wierzony :ch pieczy parowóz' 
w jak najlepszym stanIe­
realIzując tym samym hasło 
"MÓl parowóz śwtadczy o 
mnie". 

Nowe metody pracy i zwiększona wydajność 
piękne holowe żvcl~ jest - k' I . 
pr7.vkłarłem dla lx>iO\~ników , , pomogą wy onac p aR rocznl 
·PrKo 1. ' '>-~tiel}1Ok~ • ....t~~w.,..< ,,;~,,.~"'.i(!#oI1~ -lł9~~~~e-.-~~l--fi~~'-·MaP:;aMr'-C'rl"(j(}hi\:' 
nil< r. w t'>orRwy komunl/mu nd I c,zynie lipcowym załoga ZBM 11. prżez zwlększeńle wskaż-
całym ~wlecle. Stalowa V/ola. Brygada la- (CIąg dalszy na str. 2) 

.. . ~. 

la przykładem kfasy robotniczej spółdziefcza wieś 
WOj- rzeSZOWSkiego pudejmuje' zobowiązania 

Przedterminowym zakończeniem akcji żniwno-omłotowej 
uczczą spółdzielcy pow. Sanok święto 22 Lipca 

na specjalnych zebraniach 
podjęll liczne zobowiązania. 

konają je jut w tym okresIe 
w 100 proc. 
• W okresie kampanil 
żniwno - omłotowej rady ko­
bIece wraz z zarządami spó\ 
dzielni zo~gal1lzują dzla::iń­
ce. by dzieci mateJ< pracuH­
cych były otoczone naIeżyt·ą 
opl€ką. Dzl.eclńce taKie pO"­
wstaną w 28 spółdzielniach 
produkcyjnych. 

Sesja Rady 
Gospodarczo-Społecznej 

ONZ, 
GENBWA (PAP). DnIa 

30 czerwca rożpoczęl!l.-slę 
w Genewie 16 sesja Rady 
Gospodarczo Społecznej 
ONZ. Sesję otworzył prze­
wodnioezący Rady S:leeven 
(BelgIa). który wyrazil ubo· 
lewanle z tego powórlu. że 
do chwili !"ozpoczę<;ia O'br<1.1 
nie zoslał zawarty rozcJm IV 

Hore!. Stwierdził on. iż m'!· 
nadzieję. że Rada będ7.1e mo- ' 
gła 7. zadowO'lenlem podkrr-' 
śllć fakt zawarcIa rozelmu w 
Korei w. czasie pracy' obe<:· 

· nej sesjI. 
Następnie Rada przeszło 

do omówienia porząrł k(] 
dztennego Se6j!. Delegtit An· 
gl!! Meade podkreślll, Iż rz~ 
dy kraJów. reprezentowa­
nych w Badzie. nie otrzyma­
Iy w O'dpowlednim cZaf;\e 
szeregu dokumentów doty· 
o:ąi::'yc lTl5 li ra \\"; 'któ r(n~i'f&JdJ ­
ją się na porządkll dzienny'!'! 
bes,li i że okoliczność. ta u­
trudnia przepr:Qwacl7.cnie rze 
czowej dyskUSji nad tymi H 
gadnieniam'J. De:egat angiel 
ski zaproponował. aby c·dnT j 
czyć do następnej 5e$f R'l' 
dy Gospodarczo - .Społe<:znej 
dyskusję nad takimI probl.'­
mami . .lak sprawa pra.cy pl'z:! 
musowej. przyJęcie do re 
glonalnychk:Qmisjl goopod'ir 
czy.ch Rady pat1.s.tw nIe będą­
cych członkami ONZ, spra­
wa swobody in[orma,Ji itd 

Delegat ZSRR i\rutunla:J 
podkreśltl iż nIedo.stal'czenie 
w odpowiednim cztlsle dokll­
mentów. dotycząQch róż· 
nych sp.alI'. unIemożlIwIa 
rzeczowe omówtenle tydl 
zagadnle"1 I że sytuacja tab 
jetit całkowicie sprzeClna z 
zasadami pro;:edury. 

Me CtoyC!. Jak donosUa dco 
mokratyczna prasa n:fmI2c, 
ka. na naradzie tej opnKO 
wano plan k&llIpani; dyll'c­
syjneJ przeciwko Niemiec­
kIeJ Republice Demokratycz­
nej. 

Sul.;cesy NRD ~I'ywolal~' 
lI'ś-ciekłość IV obozic wrogI)\\' 
jednc6cl Niemiec. Już wów· 
czas rozumieli cni. że d?lę- I 
ki swym 6ukcesom g03podar­
czym i politycznym Niemiec 
ka Republika Demokratyn­
na staJe się ostoją walki n;;:­
rodu niemieckiego o pokdJ 
o zjednoczone. demokratycz· 
ne. miłujące pokó,i Ni,'mcy. 

Przygotowując się do pro 
wokacJI. org'.mlzatorzy piJ 
ezu faszystowskiego wzit;l! 
na swó I żołd liczne fCłS2\'Sto,,· 
sk ie bandy terroryslycżne w, 
Niemczech zachodnich j za­
chodnf'm Berlinie. Sz>czegól· 
ną aktywność wśród tych 
band przejawIała tt(rorY-1 
styczna grupa .. Zwląwl,Ml,). 
c1zieży Nlemle·~kieJ" (BDJ). 
sklada,jąca się wyłącznie 7 
kryminalls!ów, O. działaczy 
"Hitlerjugend". b. flJnkcjo­
narlus7.y oddziałów 6zlurmo· 
wych SA I SS. 

Trudno Jest właściwIe o­
kreślić - stwierdza N,tumo'N 
- gdzIe kończą Się funkcje 
właGz botiskl.~ll. a gdde za· 
czynają się fi.ulkcJe wywl~­
dów imperlallslyczny:-h, zaj­
mujących lS:ę przygoto 1vyW':1-
niem i pl"zerzucanlem dy­
wersantów I prowokatorów 

na terytorium NiemIeckiej 
Republikl Demokratyc;mej. 
PomIędzy wywiadem amery­
kańskim a bońskIrriI (,·rgana­
mi szplegowsk .. , - dywersyJ­
nymi istnieje (cisla wspól-
pra.;;a, I 

,\~ I To samo na ". .>oJW e-
c:\?leć .- kontYl1Ull > ,.dor -
<> finansowaniu i'lkc.ll dywc"­
lSyJne.l przeclwlw N HD. 

Faktv Ślvladczą - pN.!­
kreśla Naumow -- że w Nit> 
m ie·ck iej Republlce Plo.lIl11·k ra 
tyanej zostala zaWCZd:SU u­
tworLona sieć szpiel,(owskc+­
prowokatol·ska. zaS IV Beril­
nie zachodnim bandy hoJów­
l;arzy I morderców oczek [, 
wały na sygnał do wszczęc; I 
8\va.ntur w sekto:'ze clenil)' 
kratycznym mlaslil. Sygnal 
ten został podany na krótko 
przed wydarzeniami w dnie! 
17 aenvca. 

Z8znanla· areszto\\';;nycll 
boj ówkarzy OiitatecZIl ie zry­
wają maokę z obllcz::l OOll-
6klch I Innych zagraniC!­
nych organizatorów prowo­
kacll berlit1skieJ. któr!.)' 
wciąż Jcszc7.e uslluJą za.pe'.\'­
nlać. Iż z wypadkami w Be l'­
linie rzekomo nie mlell .. nir: 
wspólnego". Niezbite dow(\' 
dy SWIC1·dczą. że cała ta .. \l­
peracja" była zorgan izowana 
i kierowana z Jednego ośro':l­
ka. "tÓi,! r.agnieidzli się w 
I.a~~h{].dnml Berlin!e. 

\V zakońnenlu N-wmow 
pIsze: 

Organizując awanturę r,\­
szystowską w. I3ej-llnie. w]"(")· 
gowle pokoju miel! prl'~' 
szkodzi(' reallzacji zar .'ądwil 
władz NRD. które SP'"zy iaj'l 
zbliżeniu o!Ju częid Nic· 
miec. Lecz wrogowie pokoju 
p·onleśll sromotną klęskę. 
J..t1dn().~ć NIemIecklei RepcI­
blIki DemokratvczneJ jCS7.­
cze mo<:nlej zwiera swe BZ"> 
regi wokół rządu NRD I go' 
towa .I"'..st w kaidel rhw!:! 
dać najezną odprawę prown' 
kRcJom wrogów jeuno~z:1 
Nlemle.c. 

Plenum 
Włoskiej 

I{omitetu Cenlralnego 
Partii Socjalistycznej 

~ZyM. (PAP). JaR JUŻ do t 
nOSIlismy, \V Rżymie toczyły 

•. ~Ię ótWa,d'y ·pit'nl~ IWl·· Vvloś­
kieJ Partii Socjalistycznej. 
Dnia 30 czerwca plenum za 
kończyło sWe obrady. 

Plenum jednomyślnie u· 
chwaliło rezolucję, która 
stwierdza nt. in.: 

'"Holllitet Centralny Włos· 
}Jej Partii Socjalistycznej 
stawia przed kierownictwem 
I grupamI parlamentarnymi 
7.adanie ~Iedzellla przebiegu 
kryzysu rządowego, spowodo 
wanego dymIsją rząou D.s 
Gasperi'ego. HC zaleca kle­
rowniclwu i gr'upom parla­
mentarnym. aby· przyczyniły 
się do utworzenia takiej wię 
kS7.0ścl l takiego rządu. któ· 
re odpowiadałyby dążeniu na 
rodu do odrodzenIa. 

H0mltet Centralny uważa. 
leh uchwała krajowej rady 
partii chrześcijańsko- demo­
kratycznej (pl'agnąceJ kont y-

nuować w op.arcIu o dawnych 
.polityków dawną po!ltykel 
Jr::st pr6'bljstworzenla sytua­
cji marazmu, dla Uórego 
j)rzezwyclcżenla trzeba poczy 
nić ~?we kroki I obrać nowy 
kurs. 

Jak donosi dzIennik .. A-

Pątrlotyczna. postawa kla­
liy robotniczej, znaJdują.;;a 
wyraz w ~odejmowaniCl cell' 
uych zobowiązań prorlukoeyj­
lIych Jest przyl<ładem (Ila za­
łóg POM-ów, PGH-ów. 
<.'zlonk6w f>półdzlelnl produk­
l:yjnych I chłopów indywidu­
alnych w zwiększeniu \vYl:ii!­
k(\w w ,socjalf6tycznnD bu· 
downl·ctwle - do podejmo­
wania zobowiązań. Za, przy­
kładem Rolniczej Spółdzieln! 
Wytwórczej w Płowcach 
pow. Sroda Poznańska zobo­
wiązania dla uczczenia świę­
ta 22 Lipca i pierwszej rocz­
nky uchwalenia Konstytucji 
Polsk lej RzeczypospolI te I 
Ludowej podjęło ponad 20 
spółdzielni produkCYjnych po 
wlatu sanockiego. 

• lloszenie rzepa,ku wyko­
nają w godzinach WCZ(;'sno -
rannych i wIeczorami, co po­
zwoli na uniknięcie strat z po 
wodu wysypania się 7iarna. 
Bezpośrednio po sk~)5zeniu 
rzepaku wykonają podorywki 
z równoczesnym siewem plr 
plonów. Poprzez mobilizacJę 
członków i ich rodzin skrócą 
termin koszenIa o kilka dnl. 

• SpółdZielcy z gromady 
WÓj!lkle skrócą termIn kosze­
nIa o 3 dnI. a spółdzielcy 7 
Cz.erteźa, Zablotców I Hosta­
rowle-co 5 dni. 

Wyh~rzgslać IvlaśC;llJie 

\'anti", sekretarz generalny 
Włoskiej Partii SOCjalistycz­
nej Pieti'o Nenni. in!erpretuj:)c 
powyższą rezolucJę, ośwlad­
czyI m. In.: W wyniku wyho 
rów. które od byly się 7 czet­
WCB, powstała możliwość. ale 
nie pewność. realizaCji pro­
gramu socjallstycznego. Sytu 
ccja jest teeo rodzaju. :I: e 
chadeCja nie może uniimąć 
konlecznooci uczynIenia kro­
ku w kierunku lewicy, gdyż 
inaczej będzIe zmuszona rzu 
clć się w objęcia skrajnej 
prawicy I zginąć wraz z nią". 
Pletro Nenni poddał równIeż 
krytyce oświadczenie De Gar,; 
perl'ego na temat polityki za 
granicznej .. podkreślając, że 
nawet rządy Francj I lNie­
mlec zachodnich nie przywią 
zUJą do sprawy utworzenia 
"europejsl;lej wspólnoty o­
bronnej" tak wielkiego wagI 
jak De Gasperl. 

Blisko tysiąc członków 
spółdzielni prorlukcy J nych w 
tym ponad 300 kobiet przy­
stąpiło do real!~acjl zohowlą­
zań na okres akcji żnlwno­
omłotowej. 

• Brygądy polowe' !:ooo­
Wiązały się ustawiać e;nopy 
w rzędy o szerokiej odległO­
ści, a,by l1możllwić wykona­
nie podorywek między rzęd.l­
mi, które będą prreprowa­
'dzane zaraz po skoszeniu_ 

• DO wykonania Vląno-
Dla 5prawn~go przebIegu wYoC_h dostaw zboża dla pań· 

kampanil żnIwno-omłotowe;. stwa przystąpią spółdzielnie 
dobre. j organizacji pr~cy bry- ju~ w' czal!le trwa,nIa kampi-
gad polowych w społdzielnl nil tnlwno - omłotowej, 'l 
l brygad traktorowych z niektóre gospodarstwa zespo-
POM-u Sanok, członkowie łowe. jak Srogów Dolny. 
spółdzielni pro<lukcyjnych ........... Hłomcza czy Nowosielce wy· 

Przemówienie dr. Wirtha na wiecu 
W Norymberdze 

BERLlN (PAP). Jak donosi 
Ag!!neja ADN.· w Norymberdze 
6dbyl się wlec prwjwyborczy 
"Zwlrjl';ku Niemców" z 1Jdtia­
ł~m blisko 2 tysięcy miestkań­
ców mlaslll. Zebrani owacyjnte 
przyjęl! przemówienie przewod 
niczące~o "Związku Niemców 
Walcz<}cych o Je9ność, PokóJ' i 
Wolnosć", b. kanc!ena Rzeszy l 
dr Wirlha, klórv przedstawj,! 
program partii. Dr \\lirth po u-

kreślił, te dla zapeWl1lema po­
koiu i osiągnięcia ogó!nónie­
mieckieg-o poro~umlenia ko­
nieczna' jest wspólpraca mię, 
dzy Niemcan1i. 

Wirth "olęplł fasty-s!owską 
prowokację t 17 Czerwca, zor­
ganLj:owanll pr~ez ,gentów, 
nasianych do demokratyczneg-o 
sektora Berlina i NiemieckIe! 
RePu.bl_\~1 Den:lOk~atY~I15j. 

,-ysss . ~ .. 

haźdąprzedżn;lv~ą godzinę 
'1 niwa rOJ:pocznlł sl~ lada 
I..J dzień. Już wkrótce m!lio~ 

ny chłopów w naszYm kraju 
przystąpią do ibloru całorocz­
nych plonów. Wieś polska za­
opatrzysl~ w nowe zbole na 
chleb. zaopatrzy w nie cały na­
ród,całą naszą ludową Oj.::zyz­
nr· 

Dokładny, staranny I uybki 
zbór zbóico do 5nGpka, to do 
kłosa - to jedna z ważnych 
form udziału polskleJwsł w 
wlełkleJ przebudOWie naszego 
kraju, w umacnianiu jego ~ra­
nitowych podstaw, to wzmoc­
nIenie siły i znaczenia Ojczyz­
ny na arenie międzynarodowej, 
to wielki wkład polskiej wsi W 
dżleło Walki o pok-óJ, o jego za 
chowanie I utrwalenie. 
. Wobec tych zadań nie moi­
na ZIIniedbać hdnel czynno­
ści, której nłewykonaille mo~ło 
by uszclUpllć dochód nie tylko 
rodzin chłopskich" lecz całego 
społeczeństwa. 

Oktes przedżniwny musimy 
w pelni wykorzystać. Nie wol­
no nam stracić ani jednego 
dnia ani JedneJ rodziny. 

Kontrola przeprowadzona w 
całym kraju w t~w ..• dnlu !lO­
towoścl" wyk_~aIa. że masz)'-

ny I ~aly spnłt techniczny po-
. trzebny do iniw I omIotów jest 

w18sadzie leplei frzygo!owa­
ny nii w odpowiednim okresie 
w roku ubiegłym. Jednakie 
stwIerdzono wiele Jeszcze sła-­
bOliel I braków. Niektóre PO/\\-y 
I PGR-y, GOM-y zlekceważyly 
· tę tak wRina sprawę. Szczegól 
nie ostro braki te wystąpiły w 
PG~ wol. 5lczecińsklego. Jldlie 
nil ~zleń gotOWOŚCI wac'zna 
aęść plld"ku maszynowe!!" nlil 
by la przygotowana do liw. 
Zdarzały się takie w:; _:dkl 
skandalkznej beztroski I nie­
uczclwośc!. Np. w POM GryfI­
no (woj. szczecińskie) wcdlu~ 

· upewnIeń dyrektora I R'łówne­
go mechanika 17 traktorów by­
.fo g{)towych do wyjścia w pole. 
W czasie kontroli tylko Jeden 
z nkh udało się zapuścić. 

Przykłlldów tal<ich można by 
prtytoczyć wl~cej. A przeclei. 
od stanu maszyn zaleiy w ol­
brzymieJ mierze jakość I szyb-

· koR żniw. Nakaz chwłli brzmi 
więc: nie pOlwollć, by 'choć led 
na maszyna potrzebna do żnIw 
I omiotów stala bezczynn le. Do 
pilnować dokońctenla remontu 
wS7.ystklch m aszynl 

Słaby przebieg r~montu ma­
szyn w ni~których POllt-ach i 

GOM-ach. PGR-ach był spowo 
dowany ~rzede wszystkim tym, 
że miejscowp organa wladzy­
prezydia gminnych I powlato­
w)ch rad narodowych nie dość 
żywo Interesowąły sl~ tym' 
sprllwaml. 

Br.ak kontroli. brak należyte­
go' zainteresowania dia spraw­
nego przygotowania i przepro­
wadzenia al(cjl żnlwno-omloto­

. wej ze strony prezydIów rad 
ma jednak I Inne skutki. 
Państwo ludowe udziela ma­

ło i średniorolnym chlopom po· 
ważnej pomo(y w prteprowa­
dzenlu żnIw, NIedopuszczalne ' 
wIęc jest lekceważenie przet 
niektóre prezydia sPrawy pomo 
cy sąsiedzkiej. skontrołowania 
planów gromadzkich jak to np. 
dzieje się w gminie Mogilno w 
powiecie aleksandrowskim. W 
powl~cie mińskim w woj. war­
szawskim I wielu innych. Zba­
gatelizowRnle tel sprawy mo­
ie spowodować nie tylko opóź­
nienie żniw, lecz zarazem mo­
że ułatwić WyZySk biedoty wlej 
sklej przez kulaków i spekulan 
tów. 

Podobnie niedostateczne za­
Interesowanie wykazały prezy­
dia spraw, remontu maszyn w 

(Q.C!.!s?!1c;:e_l1·;e na s tr. 2) 

"Jest rzeczą zupełnIe zro· 
zumIałą - powiedział Nenni 
- M obierając tę drogę. 
chrześcilańscy demokraci ni­
gdy nie spotkają się z H)'~jał~· 
stami", 

Komunikat sekretariatu 
Światowe) Federacji 

Młodzieiy Demokratycznej 
BUHARESZT (PAP). Se· 

kretarlat Swlatowej Federa· 
cjl Młodzieży Demokraty,;:z 
nej opublikował w prdtile k,) 
munikat. 

Homunikat Btwlerdld, ;:0 
Swiatowa Federacja Mio­
dzieży Demokratycznej za· 
proolła wszystkie organl~.l­
cje młodzleż~we I całą mło' 
dzież do wzięcia udzi"łu w 
przygotowywaniu I w pra­
cach aongresu l Festiwalu. 

W czasie spotkania w Bil­
kareszcle - stwierdza ko­
munikat można hędzle 
omówić najbardziej aktual­
ne dla młodzieży zagadnie­
p1a·. Spotkanie to będzlP 
bodźcem d1a caleJ mło1z1eiy 
dążącej do lepszej przyszło­
ści. do wywalczenia na1eż­
nych .Iej praw I zaoehowa,nll 
pokcju. 



/ Stl'. 2 _ " . le. 
i S=P 

158 (12eT) r-

Ze świata 
LONDYN. Agencja Reutera do 

nosi 1: Helsinek, że w stolicy 
FinlandII rozpoczęta się przed 
trybunałem stanu rozprawa prze 
ciwko czterem b. członkom rzą­

du Fagerholma I Kekkonena , 
oSkarżonY,m o oszustwo i nad·.!­
życie władzy.' 

. Stany Zjednoczone unikają szczerej odpowiedzi 
usiłując nie dopuścić do zawarcia rozejmu w Korei 

Faszy.~ci W rządzie 
francuskim 

P onqd miesiąc tt wal kry-
, zys rządowy (t'e Francji. 
Przez 5 tygodni, jak w kaleJ­
doskopie, albo raczej jak w te 
atrze marionetek, zmieniali Stę 
kandydaci /la stanowisko pre­
miera Francji. Reynalld i Pi­
nay, BidaulI i Mendes-France 
stawali kolejno orz'ed Zgrom a 
dzeniem Narodol.i."ym, nie mo­
gąc uzyskać upragnionych 
3/4 głosów, potrzebnych lo 
utworzenia rządu. Aż ,"-'reszcIe 
reakcyjna większoU Zgrom a­
dU llia N arodow<:.'!.o znalazl,l 
kandydata tV oSJb ie Lan ielu 
Wybór iego- jak slwierd<~n 
af/lerykwlska af!e!lCja ,.lJIIJlpr.l 
Press" - wywolał ;'C'l'slchnie­
nil' ulgi dyploma'ió;0 Ctmeri'­
końskich li!! Paryżu, 

udział w kilku rządach. o f!) 
syLwetka człO'1:/eka k!óre~o 
wysunęła reakcja, jako .,zbaUJ 
cę" Francji. 

• 
»OWY JORK. Agencje ame­

rykaliskle donoszą, że senat po­
wziął uchwałę w sprawie likwi­
dacji w dniu 1 lipca 1955 r. tzw. 
"urzędu bezpieczeństwa wzajem­
nego" (N$.Ą) maz w sprawie 
wstrzymania wszelkiej pomocy 
dla z::granicy w rolt później. 

PEKIN . (PAP). Prasa koreańska komf'ntuJe o~po­
wiedź gen. CIarką na pismo marszałka Klm Ir sena I ge 
nerała Peng Teh hual'a z 19 czerwca w sprawie uprowa 
dzenla około 27 tysięcy jeńców północno-koreańskich z 
obozów jenieckich. Specjalny korespondent Centralnej 
Koreańskiej Agencji Telegraficznej w doniesieniu z 
Panmundżonu pisze: 

I 

LONDYN. Agencja Reutera do 
nosi z Seulu ·z powołaniem się 

na oficjalny komunikat dowÓdz­
twa amerykatlskiego w Korei, 
że, 30 czerwca 'br. w obozi e je­
nieckim na 'Kożedo zabic'i 7.0-

stalt 'dwaj jeńcy wojennI. Trze: h 
jetlców zostalo rannych. 

• " " 
NOWY JORK. Osławiony Mc 

Cal·thy zainicjował w ' całych 

S~anach Zjednoczonych USUW9-

nie z bibliotek i palenie książek 
postępowych. 

W swym liście Clark przy­
znaje, że "zwolnienie" jeń­
ców wojennych było poważ­
nym Incydentem, I zapewnia, 
że Incydent ten nie mo2:e 
mieć wpływu na zawarcie ro 
zejmu. Gen . Clark nie chce 
właściwie ocenić tego 'incy­
dentu ' I poczynić skulecz­
nych kroków. List CIarka je 
S7.cze raz świadczy, że strona 
amerykańska, świadomie pod 
burza.ląc klikę LI Syn-mana 
i łamiąc POI'ozumienla w spra 
wie .leńców , wojennych, uslłu 
je nIe dopuścić do zawarcia 
r07.ejmu w Korei. 

Nieuzasadnione twIerdze­
nie Clark, a, jakoby podjęcie I 

' praktycznych kroków dla 
sprowadzenia z powrotem do 
obozów 27 tysięcy jeńców I 

wojennych "zwolnionych" 
przez LI Syn-ma na było nle­
realne - wywJłuje zdumie­
nie. Twlerd7.enle CIarka­
kontynuuje korespondent-że 
,.7.wo)nienl" jeńcy woJenni u 
krywają się wśród ludności, 
obalają donieSienia amery­
kańskich agencji prasowych, 
które podają, że większość 
"zwolnionych" Jeńców skie­
rowano. na kursy przeszkol~­
nia bojowego w Korei połud 
nlowej . 

Uchylanie się CIarka od od­
powiedzi na 'szereg pytań po 
stawionych przez marszałka 
Hlm h'-sena i generała Pen g 
Teh-huaia' a w dniu 19 czer 
wca br. budzi wątpllwości co 
clo tego, czy Stany Zjednoczo 
ne rzeczywiście. clą2:ą do szyb 

------------------------------
Budowlani -stalowowolscy realizując 

zobowiązania lipCO\\le ~ zastOSOwali metodę 
radziecltiego murarza Popowa 

(Ciąg 'dalszy Zł! str. 1) ckiego murarZa Popowa, któ 
ra polega na szczelinowym za 

nlków produkcyjnycll, przez sypywaniu wnętrzy murów żu 
systematyczna kontrolę i ana ilobetońem. Praca tą metodą 
lIzę 7,adań dobowych wykona pożwol! na zaoszczędzenie od 
swoje plany produl,cyJne na 25 - 40 proc. cegły. ' 
dzi.eń 20 lipca , skracaj<:Tc -00-

C7.as ich wykonania o 54 r<>- Pierwsze dnI II półrocza 
l'Oczodni. robotnicy z budowy klerownl 

Na 15 dni przed terminem ka Flllpowicza w Stalowej 
wykona swoje zobowiązanie Woli, powitali wysokim prze 
brygada murarska Tadeusza k.roczeIJiem norm produkcyj-
\Vęgrzyna; pracująca przy nychzadekl'arowanych w zo-
tyrikach na budowle żłobka bowiązaniach lipcowych. 
II. InicJatywa W. Saja znala Brygada J . Krawca z 
71a wielu naśladowców wśród budowy 216 uzyskuje ponad 
robotników ZBM w Stalowej 150 proc. normy przekracza 
WolI. Hierownik budowy nr jąc tym samym o 30 proc. 
40, technik Z. Wołoszyn i swoje zobowiązanie. Brygada 
m8.,ister Koper pod.ięli :;:obo· zbrojarska Sówl<l, pracuje 
wiązanie przed terminowego iii r6wnież z 30 proc . nadwyżką 
bezl1sterkowego wykonaniil za zobowiązaniową. \\le wszyst-
dali rocznvch na 14 dni kich kateJ;(oriach rob<it budo 
przed terminem. wl an i ze Stalowej Woli znacz-

Hówniez 'wszelkie roholy nd nie przekraczają swoje zobo-
budowie żłobka II wbowiąw \\·iązanlił. 
ja się wykonywać bez uste- Brygada ciesiel ska ,Józefa 
rek . Do dniu 20 lipca wyko· Węgrzyna na budowie kiero 
na swoje zobowiązanie bryga wnika E. hućko, wykonuje 
da zbrojarska F.. Majewskie· . ponad 130 proc. nowej no!"­
g\). uzyskuJąc ~redi1ią WYdaJ-Im)'. 
no,~ć pracy 135 plXJC. Zobo- V./szystkie brygady, zarów-
wiązania lipcowe ida takie no z budowy kierownika Fl­
\1' ki e runku zwiększania osz I Ilpowi<;za i z budowy kierow 
czędnośct. Od dnia 27 czerw I nika Hućko pracują pOd ha­
ca murarze z budowy 107 l słem " Ja nie wypuszczę bra-
107-a pracują metodą radz l.ę ku". 

Nasze omłoty 
Jak donoszą ekipy kontl;'olne "Nowin Rzeszowskich" 

w filii GS-u w Sośnicy br ak jest napoj6w chłodzą­
cych. Jest to dowód, że as lekceważy sobie sprawę 
zaopatrywania sklepów spółdziel<!zych w okresie wzmo­
żonY,ch prac polowych. 

Trzeci dzień turnieju tenisowego 
'Szylkiewicz zwycięża 

w półfinale 
STALOWA WOLA. (tel. 

wł.). Piękna pogoda dopisu­
je naszym 'najmłodszym teni­
sistom, którzy rozpoczęll juz 
gry półfinałowe. W półfina­
łach startuje 8 zawodników 
grających systemem każdy z 
kaidylP· , " 

W trzecim dniu klasyHk<1 
cyjnego turnieju Juniorów w 
tenisie nasz reprezentan~ 
Szyłkiewicz (Spójnia Rze­
liZÓW) odniósł już pierw6ze 
~wycięstwo w po1fina1e, wy­
grywając z dobrym tenisistą 
z Poznania Kanikows:,:m. 

Za\vodniC'zka Sta.li ze Stil­
lowej Woli Malinowska od­
niosła sukces paD bardzo (,10-
orą tenisistką GregoJ'cr,yk. 
Malinowska zajęła w swe': 
grupie II miejsce. 

W wyniku gier do fina­
łu za.kwalifikowały t:;j~ n:~ 
stępujące zawodnIczki : Pana­
sluk, LIc isówna, Szmidtów-
11a, Fogelman. 

Wyniki 
" pÓłClnałów junlol"6w 

Mar.cJn l\'owa:( 7:5, 
6:4 

R6żki~wlcz 
6:0. 6:0 vo 

Szyłkiewicz 
ski 6:3, 6:2 

Gębicki 

Kal1!kow-

D!trlch - W!ącek 6:3, 
6:2. 

W elim!na-cyjny;ch gr2,~h 
podWÓjnych para Sl.ylkie­
wlcz, Chabrajskl wygrala 
7. . para Tymowskl, Witkow­
t:ki 6:3 , 4:6, 6:3. 

A. Koslorowskl 

kiego zawarcia rozejmu, w Ho 
reI. Stany Zjednoczone po­

'winny udzielić bardziej s'7.eze 
rej .odpowiedzi. jeśli faktycz· 
nie pragną szybkiego zakoń­

'czenla wojny. w Korei. 

- '--

Okrutny terror 
w Jlorei południowej 

PEKIN (PAP). Korespondent 
Agencji Nowych Chin opisuje 
okrutny terror panujący w Ko­
rei południowej. Stwierdza on, 
że przeszło stutysięczna policja 
wzmacnia wciąż swą terrorysty 
czną działalność, ponieważ klika 
LI Syn-mana musi coraz' to bar 
dziej opierać się na poliCji I na 
więzieniach, aby utrzymać swą 

chwiejną władzę. policjanCi pod 
dają ludnośĆ nieustannym "prze 
słuchaniom" I torturom, przy 
czym wymuszają . pieniądze od 
aresztowanych. Nawet korespon­
dent " Chicago Sun Times" o!<re 
śla Koreę południową jako .. śred 
niowieczne państwo policyjne". 

lowy przewodniczący ' 

MedżUsa IraAskiego 
LONDYN (l'AP). Agencja Reu­

tera donosi z Teheranu, że no­
wym przewodniczącym. Medżlisu 

IrańSkiego wybrany zostal zwo­
lennU. premiera Mossadika­
dr Moazaml. Na kandydaturę dr 
Moazami padło 41 glosów, zaś n'a 
kandydaturę dotYChczasowego 
przewodniczącego Medżllsu, 'Ka­
szanl - 31 głosów. Jak wiado­
mo, Kaszan-l znalazl się ostatni,o 
w opozycji wobec polltyki pre-
miera Mossadlka. I 

Kto lo jest Lalliel? Jest (o -­
jak stwierdza prusa - najho­
galszy z dotyc!7cwsów!lch prl'­
mierów Francji. Dla większo­
ści Francuzów ;<!st on osobis,o 
ścil,l prawie niez;wną. Ale ia 
to :matw jesl b'!rdzo do lu !t' 

UJ kolach wiel/w/wplta/islyc;:­
/l.!lclt oraz w /io/llch .,republiki 
Iwleźkói!.l" - iak nazwano loe 
d!l.~ dowcipnie malię zawod')­
''-'!Ich deputowanyc!l, klórzy 
sil/le zasiadają tv parlamellcil:' 

Rodzina Laniel jest "dynr:­
slią deputowan!lf;h". Ojciec o­
becnego premier(j byl dep/lto­
wanym już od, 1896 rokii. Ka­

'hera polit!lczna tej rodziny -­
jak stwierdza "f/liman/le" -
szla w parze z rowijaniem i::h 
przedsiębiorstwa fabryki 
płótna w Ltsieux, Przed wojną 
Laniel należał do reakcyjnego 
ugrupowania konserwatystó",' 
117 r. /940 ,.grabarz Francji" 
- Reynaud - wprowadził go 
do rządu. Po klęsce Laniel po 
stawił na kartę de Gaulle' a, Ji7 
1946r. obeClty pręlllier bill 

jednym z założycieli skraitzie 
reakcyjnego ugrupowania. BraI 

po "dniu. golowośc;n tJoż:nilV 
, ~ . . j . 

i 'omłotów 

Spec;alne ekipy kontrolne , 
"Nowin Rzeszowskich" meldu;ą: 

W POl[ Ustrzyki na 38 »Zetorów« 
wyremontowano •.• dwa 

CI.V jest tow. dyrektor 
POM"u? Ows~e lll jest... na ur­
lopie. A l<to go zastępuje? 
Starszy agronom PO/ll-u ób. 
Szybisl. A czy można się z 
nim zobaczyć? - Niestety ... od 
kilku dlii przebywa również na 
urlopie. którego udzieli I mu za 
stępca dyrektora - po prostu 
agronom Szybis! ud·zielił sam 
sobie urlopu. bez żadnego u­
zgodnienia z Ekspozyturą Okrę 
gową POM w Rzeszowie. Uwa 
żaf to za zbyteczne. 

W takiej sytuacji nic dziwne 
go, że na 38 ,.Zelorów". goto 
wych do akcji żniwno-omloto­
wej jest zaledwie ... dwa. Aku­
mulatory sąlylko do 15 ciągni 
ków a do 23 s~ takie, które flir 
nadają się. 

Mechanicy POM lu! 00 kil­
ku dni pOszukują mlócarni, któ 

ra została po oniłbtach w spół­
dzielni produkcyjnej w Bandro 
wie. lecz napróżno ... Zarosi o Ją 
zboże i nic dziwnego; że dużo 
jest ' klapatu z jej odnalezie­
niem - "urlopuje" sobie po­
dobnie jak dyrektor POM-u 
tow. Janczak i jego zastępca 
ob. Szybist. 

Na "urlopi~" Jest jednak wię 
cej maszyn. Jest jeszcze iedna 
w Moczarach - bardzo jej lam 
niewygodnie, bo kola jej są w 
blocie po same osie i to jui: tak 
od niepamiętnego czasu. I co 
gorsze, że nikt nie chce się do 
nie; .przyznać, ani POM ani 
GO~l. ' 

Towartysze z POM·u U,,!rtv 
ki - czas najwyższy skończyć 
z tymi ,;ur!opami"; ZbO>Ż.e nie 
będz i e czeka lal 

Program, z l,tórym Lanie: 
wystąpił przed Zaromadzeniem 
Narodowym, nie odbiega w 
podstawowych ~prawach 0d 
programu poprzednich siedmw 
kandfjda/ów. 

A więc nic si~ nie zmieniło. 
Czym wobec tego wytłuma­
czyć, że - mimo. iż burżua· 
zja francuska dziękI oszukal!­
czej ordynacjiwyóorc:zej dl)" 

sponuje w Zgrollladzeniu '\la­
rodowym bez<>Jz/!,!ęd/U} większo 
ściq - kryzys (ządowy (rw.;: 
(ak długo? 

Przyczyną' sła'Jości bl/rŻII Il­
zji jest coruz . bardziej pOf!.I~­
biająca się przepaść mi(1dzy Ila 
r odem a rellkci' jnq większr.­
ścią w .Zgromadzeniu Naror/v' 
wy /ll, Woj na tv V/elnumie. sl'!­
/l owisko wobec wojennych :.'­
kładów, deficyl budżetowy j-.!­
ko zja,1:isko stale i sysl emal yc::! 
ny spadrk stopy ŻL'/Jr,'wej naj' 
szerszycl/ mas wy "-'O IUJrf 
coraz p01i,'szechniejszy [!.nie.v 
mas narodu Jranwskie,f!o. 

Kryz!:s nie został rozi!.Ii l)za­
ny i nie może ~o rozwiqza3 
reakcyjny rząd. Bo Francję nę' 
ka staty, coraz bardZiej pngie­
biający się kryzlJs polityki P"') 
wadzonej przez burżuazję. K' !I 
zys polityki nędzy i wojn!l. p.'­
liIyki uległości :!'obec (lIl1eriJ­
kwiskich monop(.!isló~'. 

Manewry reakcii jrallrusk j" j 
od Andn! Marie do Pil1ot/'a. 
od Bidault do Lan/ela me ZIII'(! 

nią sytuocji. Kryzt/s polill/p; 
trwa · nadał, l coraz barriziej po 
głębia się rozłam między ,,",o',!­
narodu ;'rancusk.;i?go a fJO'il~­
kq , jaką narZUt:!! mu burżuII­
zja. "Ponad kombinacjami .or" 
lamentarn"mi stwierd,.z 
"Humanile" - dominujl! po' 
tężn!l front jedności akcji. ,k(o­
r ,i{ rozr.vi;ając się doprowadzi 
do nowego frontu ludoweg'!"" 

1(. G 

·~ : :1\~:~l.lImet J()(suje 
swoje wnioski 
o pozbawienie 
immunitetu 

deputowanych 
komunistycznych 

BERLIN (PAP). - Jak donosz~ 
li Bonn, Adenauer jeszcze w tym 
tygodniu zamierza przetorsowac 
w parlamenCie bońskim s\".'e 
wnioski o pozbawienie immuni­
tetu 10 posłów komunistycz­
·nych. Komisja nietykalności po­
selskiej postanowiła nieznaczną 

większością głosóW pr7.edsta wić 
te wnloskl Bundestagowi w. śro­

dll lub czwartek. Wnioski te do 
tyczą posłów komunlstycz.nych: 
Maxa Reimanna, Fritza Rische­
go, Waltera Fischa, Gertrudy 
Strohbach, Grety Thlele, Otto 
NIebergalla, Hugo Paula, Oska­
ra Muellera, Paula Hart,a 1 Wil­
II Agatza. 

Po niepowodzeniu, prowokacji 
w demOkratycznym lektorze Ber 
lina Adenauer rozpętał now~ 

falę terroru przeciwko silom PA­
triotycznym w Liem"zech 7B­

chodnich, 

, 

Wgkorz'yslać właściwie każdą przedżniwną godzinę 

- ' l'ro!lzę duże jasne, 
_ Plwa niestety nie ma my, natomiast mogę wam 

Iluiyć - obywatelu tr~~.to nysto... ~wieżą naftą. 

(Dokończen:e ze sir. l) 
GOM I sposobem 'zbierania za­
mówień, które wplywajlf do 
GOM najczęściej w sposób ży­
wlolowy i powodują. te z usług 
korzysta zamiast biedoty -..,.. ku 
lak-kumoter. 

Blędy te zostały ujawnione 
w "dniu gotowości" i koniecz­
ne jest, by jeszcze teraz, przed 
rozpoczęciem żniw komisje ko­
ordynacyjne powołane przy 
wszystkich prezydiach rad, jak 
i prezydia rad dopilnowały 
sporządzenia planów pomocy 
przez trójki gromadzkie, by je­
szcze teraz skontrolowały spo­
sób przyjmowania zamówień 
przez GOM. 

Od prezydiów rad i od korni 
s}1 koordynujących przygotowa 
nia musi wymagać obecnie 
zwiększonei aktywności. co­
dziennej. operatywnej kontroli, 
by bezwzględnie wdelone były 
w życie wszystkie wytyczne ko 

misji kontroluJącej w "dniu go 
towości". Konieczne jest także 
dalsze uJawnienie' pozostałych 
błędów l braków, oraz ich usu­
wanie. 

Do wszystkich PO.'\-\ i PGR, 
GOM I spółdzielni produkcyj­
nych, GS-ów, gdzie nie dotarły 
komisje w "dnIu ' gotowości". 
trzeba dotrzeć przed żniwami i 
bezwarunkowo dokonać dok ład 
neJ kontroli. 

W niektórych GS-ach odcz1,l­
wa się brak kos. babek, płótna, 
sznurka. Braki te należy Jak 
najszybciej uzupełnić. Wykona­
nie zaś tego zależy od codzien­
nej. należytej kontroli prezy-
diów rad narodowych. ' 

Trzeba Jasno I otwarcie po­
wiedzieć: Komisje koordynacyj 
ne i prezydia rad muszą. jako 
gospodarze swego terenu do­
słownie pamiętać o wszystkich 
spraw.ach i pro~lem~.h zwląza 

.-
nych z przygotowaniami do 
żniw. 

Szczególną troską winny one 
otoczyć nowozałożone spółdziel 
nie produkcyjne. Chodzi tu nie 
tylko o to, by miały one zapew 
'nionv maszynowy sprzęt zbóż 
- choć jest to bardzo ważne - " 
lecz, by czuły one opiekę prezy 
dll!m, by miały z jego strony 
fachową radę i pomoc. by wle­
~zlaly, że nle im nie przeszko­
dzi w chlubnym złożeniu swe­
go pierwszego, niełatwego eg 
taminu - wspólnych żniw któ 
re zachęcą niewątpliwie d~lsze 
setki chłopów do ' rozpoczęcia 
zespołowej gospodarki, 

~!1iwa musimy przeprowa­
dz!c dobrze l szybko. Nad ca­
losc/ą prac rad narodowych 
winny czuwać organizacje par 
tyjne. Winny one uważnie śle­
dzić stan przygotowania do 
lnlw w P<J.~ i POAl w soól. 

dziel~iach produkcyjnych I 1!rĆ) 
madach IndyWidualnych. 
Muszą więc zwalczvć do koń 

ca nastroje samouspokojenia 
występujące nawet w niektó­
rych prezydiach rad, muszą 
przez swoją żywą. polityczną 
pracę z chłopami mobilizować 
masy pracującego chłopstwa do 
jak najszybszego i najspraw­
niejszego przeprowadzenia 
żniw i omłotóW. 

Kampania żniwna - to wiei 
ka akcja gospodarcza, ale zara 
żem wielka kampania politycz­
na. Od niej zależy w dużym 
stopniu dostatek rodzin chłop­
skich, od niej zależy właściwe 
zaopatrzenie ludzi pracy w 
chleb. od niel zależy -.w nie­
małej mierze - siła gospodar­
cza i polityczna naszej Ojczyz­
!1Y. I w tej akcji wytężyć mu­
simy wszystkie si/y. by żniwa 
i omł?ty wykonać szybko, 
sprawme I % honorern.-
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o realizacji uchW"ałygrudniow-ei 
świetle kW"ietnio~ego listu sekretariatu KC 

Z tycia, partii 

Or,anlzacja parlyll. 
przy PlGS w Ustrzykach Dolnych 

w sprawie wzrostu i regulowania składu parti~ winna wzmocni t 
cz_ilIGu· rewolucyin~ . Kontrola wykonania uchwał Jesł Jednym z b. wa:tnych warunk6w właścIwego reali­

zowania linii partiI. Zadaniem codziennym każdego aktywisty partyjnego, każdej Instan­
cji partyjnej jest pracować w oparciu o uchwałę I kontrolować Jej wykonanie. 

Przez cały maj I czerwiec stawowy trzon członkowski I go np. w Zakładach Wł6-
komite ty i organizacje par- naszej partii winien być pro- <kienni,czych w Skopaniu orga 
tyjne naszego woJew6dz tw3 letarlackl, winLen składać sl~ nizacja partyjna liczy 35 
roz pracowywaly kwie tn iowy z robotników najlepszych, członków I kandYDatów, z te· 
lis t Sekretariatu HC PZPH najbardziej oddanyc h spra- go zatrudnionych w produk· 
w sprawIe wzrostu I regulo- wie klasy robotniczej - któ- cjl jest tylko 4. Ta urzędn!-
wania s kł a·du partiI. Omawia- rej służą, :l:e praca z bezpar- cza organizacja nie mo:l:e być 
ny byl na egzekutyw ClJch I tyjnyml to niezbędny waru- związana z masami, ale może 
pl0l1umach HP oraz se mlna· nek wzrostu partiI. być podatna na wahania dco-
ryjn ie przepmcowano go z Aby zllkwidowac! bnomleszczańskle. 
,apara tem partyjnym. Inny znowu przyk;la<1 .z 

Poza tym ple numy HG, Z~- "białe plamy..... gml·ny Chmlelów pow. Ta .. -
bran ia pod6tawowych orgClJnl- nobrzeg. gdzIe na 76 człon-
za,eji pa rtyjnych I grup kall' Sprawa. wzrostu llczebne- ków I kandydatów Jest tylko 
dydackl,ch oceniały dotych- go partii posiada rownież o- 9 chłopów pracuJ ących na 
cza,sową realizację u<.:hwały gromne zna'cz·enle na wsI, rol! - pozootall tow arzysze 
grudn iowej . gdzie toczy się zacięta walka to robotnicy I procownky u-

klasowa, gdzie stoją odpo- mysłowl. 
A teraz wyniki tej pracy 

Poza powIatem Hrosno I 
Pl"z~myśl - Miasto. w których 

1[, ie ma jut. kandydatów do 
1949 r : wszystkIe pozootale 
Ho mltety Powiatowe maj::) 
.. ~elaznyC'h kandydatów" -
których liczba wprawdzie 
zmniejszyła slę,al~ czoo by 
wreszcie kan,dydatów z prrecl 
'"rmlnowanym stażem partyj: 
nym nie było. 

Pow. DębIca .. kooserwuJe" 
}2.,zCze jednego kandydata z 
1945 r . Powiat Rzesz6w po' 
~iada 4 kandydatów I 1947 
roku. 10 z 1948 r., 19 1 
1949 r., 26 z 1950 r. I 45 

7. 1951 r. Powiat Jarosław 
3 kandydatów 1: 1946 r ., 24 
z 1947 r ., 80 z 1948 r. Trze­
ba konkretnieJ, sprawniej 
wprowadzać w tycie zadania 
przeszeregowanIa kandyda­
tów, ·bo nlerozpatrywanle 
spraw "długoletnIch" kandy­
datów Jest Jaskrawym prze-
1awem nieprzestrzeganIa ata­
tutu PZPR. 

wl.edi lalne zadanIa poonie- .... . wśr6d nowoprzyjętych 
slen la produkcji rolnej, świa- do partII winnI się znaleźć 
dome'go przechodzenIa chłop· przede wszystkim robotnicy 
stwa pracującego na tory od warsztatu, przodujący w 
spóldzielczoGcl produkcyjnej, produkcji racjonalizatorzy I 
~e zadań tych nie mo:l::na wy- nowatorzy ... 
konać szczególnie tam, gdzie Na wsi przyjmować do par 
Istnieją tzw. "białe plamy" a tU chłopów mało I średnIo-
jest Ich sporo. rolnych, kt6rzy pierwsi wy-

W całej mieleckiej organl- wlązują się z zobowiązań go-
zacJI partyjnej !stnleje 36 spodarczych wobec państwa, 
"białych plam" - z tego N tych, kt6rzy wykazuJą się pl>-
gminie Przecław 6. Boro- zytywną pracą w organlza-
wa 5, Tuszów Narodowy 6. cjach masowych ... przyJmo· 

Powi a t Tarno brzeg IV 22 wać przoduj"cych C7.tonk ~w 
gminach nIe poolad a anI pod- spółdzIelni produkcyjnych I 
stawowych orgO;l.nlzacjl partyj wyr6żnlających sIę pracownl-
nych ani grup kandyda.cklch. ków POM I PGR ... 

PowIat Rzesz6w - 15 
.. białych ulam" w gminach 
Sw!lcza, Głogów, Hy:l:ne. RJ­
cławówka. 

Spo~r6d IntellgencHpn­
cująceJ naleiy pr7.y .lmować 
przede- wszystkim In tell gen­
c .lę techniczna I twórczą. ka­
dry nauk(lwe I asystent6w -
nauczycIeli rnł(ldzlet 
ksztatcaca~'''.,. (7, nrh,;,ały 
grudniowej KC PZPR). 

Zerwać ze złym " stylem" 

prowadzenIa 

r6wnle·ż przechowywanie do­
kumen tacj 1. 

ganlzacje partyjne nie umIe­
ją skytecznle walczyć ze 
zbytnią płynnOŚCią członków 
I kandydatów oraz, t-e wie­
l~ członków nale:l:y do POl­
stawowej organizacji partyj­
nej nie przy swoim zakla­
dzie, a do podstawowej or­
ganizacji partyjnej w groma­
dzie, w której zamieszkuje. 
Np. w Stró:l:a.ch istnieje gro­
madzka organlzocja partyjna 
licząca 8 członków, z czego 
6to pocztowcy zatr:.tdnienl 
na pla~ówce poczty Stróże . 
Pocztowcy ci chcieli stwo­
rzyć odrębną podstawową or­
ganizację partyjną - ale Ho­
mltet Powiatowy nie chciał 
się zgodzić, bo ... przesta.laby 
Istnieć organizacja gromadz­
ka. TakI skł-ad podstawowej 
organIzacjI partyjnej utrud­
nia jej spełnla.nle kIerownI ­
crej rol! I w gromadzie 1 nil 
poczcIe. 

Zaostrzyć czuJno~ć Podstawowa organizacja par 
tyjna przy PZGS w Ustrzykach 

Regulowanie 6kładu 000- Dolnych początkowo bardzo 
bowego partii spowodowało, d 
re or.ganlzacJe partyjne, znar słabo p,racowala. Zebrania .o -
cznle oczyściły swe szeregi. bywały się raz na kwarta/o 
Ludzi przypadkowych, nie· Wprawdzie omawiano na nich 
zwlązany,ch skreślono - wro- wyniki pracy zakładu, ale nie 
gów wyrzucono, np. w gro- wydą.gano konkretnych wnlo-
madzie Wysoczany pow. Sa-
nok - gdzłe powstała spM sków do usprawnienia pracy. 
dzlelnia produkcyjna b_ lącz · Do niedawna jeszcze nie wal-
nIk bandy UPA wkradł się czeno z p ijaństwem, które VI 
w szeregi partII I wykorzy- kI . . 
stując słabość nowozorgani- tym za adzie poważnie · Sl~ 
zowanej spółdzielni, starał rozszerzało. 
się rozbIć ją od wewnątrz. 

Dzięki czujnooc i podstawO­
wej organizacji partyjnej zo­
"tal zdemasko wany I wyklu­
czony z szeregów partii. Wy­
kluczono równie ż I takich , 
którzy zataili przed partią 
6woją haniebną przeszłość 

Przy wIelkiej płynno~c i współpracy z sanac yjny m a-
para te m ucis ku , lub l hitl :)-

członk6w partl! 6zczególnl(' rows kiml Nlem eami. 
w kolejnIctWie -' ewldencJ~ Partia nasza nieustannie 
partyjna na węźle PKP Stró· oc zyszcza się od żywiołów 

:1:& pooIada IIzereg nleśclsło- wrogIch I oportunistycznych, 
tel. np.: J. Howalskl był cz'" • co wzmacnia J ą I czyni coraz 

... bardziej bolszewicką. 
sto -przenoszony do stacji Realizuje się tu stallnow-
Muszyna, Nowy Sącz l zno ISka cecha partU nowego ty· 
wu wrocał do Strót - a,l~ pu - "Partia wzmacnia . się 

nIgdzIe ~I .. nIe przemeldowywal przez to, źe oczyszcza się od 
~ źywiołów oportunistycz-

I na ewidencji w podstawo- nych'" 
weJ organizacji partyjnej e 
przy węźle PHP Stró~ nie Dalsze aktywne I1kw~dowa-
figurował _ oplacal składkI. nie wsz}'6tklch brak6w w re-

aUzowanlu uchwały grud-
pooladM l€>gltym~jll czło'l- nlowe.l l listu kwietniowego 
kowską wydaną przez KP HC PZPR - dalszy system a-

Obecnie prace swą or~anlza: 
cia partyjna przy PZGS prowa 
dzi w oparciu o plan pracy. 
Między czlonków partii roz­
dZielone zostaly konkretne za­
dania • partyjne. Na odbywają­
cych sIl; regularnie zebraniach 
partyjnych są wydą~ane kon­
kretne wnIoski, zmierzające de 
usun!ęcia niedoma~ań PZGS. 

Tacy jednak czlonkoW1e l'ah 
tli_ jak Malinowski, Korczak. 
Ziemiański f Paszkiewlc% bat. 
dzo często rozsiewają wrogą 

płotko wśród pracowni·kÓw. 
Trzeba więc. aby zebrania or· 
ganizacjl partyjnel przepojone 
by/y wiekszą treścI a wycho­
wawczą i 8'by towanyszy par­
tyJnych cechowala na każdym 
kroku wieksza czujność rewolu 
cyjnll. 

GorHoo. Szereg taklchtowa- tyczny wzrost naszej part!! o 
r 7.yćJzy, którzy ro6tall do tej naJlepszy,ch, będzt.e dawał Po<zwol! to podstawowe! or-

gwarancję wla&c.lwego real!- ~anlzacfl partyjnej przy PZGS 
organizacji przeniesieni, nl.e zowanla lin!! pa,rtll I zadań 
wciągnięto do ewidencJi I budownictwa oocJal1styczne- w Ustrzyka{;h Dolnych ' łeplej I 

Powawym :2ród1am zanled 
bań .. w . lYaVzacJ,I ... . '\lgłp'i~Y 
grudniowej" Je~l'n!tk' 'czytamy 
w ltścle . kwIetniowym &!krA­
tarlatu KC "niedocenlanie 
doniosłości wzrostu I prawi­
dłowego regulowania składu 
partii, dla ciągłego wzmac­
niania partU dla skupiania 
w szeregach partU naJ lep­
szycll przedstawlelell ludu 
pracującego, dla zacIeśniania 
więzi z masamI. Komitety I 
organIzacje partyjne nIe trak­
tują wclą:t jeszcze sprawy 
wzrostu partU Jako codzien-

Trzeba wakzyć o IIkwkla­
cJe , .blałych plam". NIe bać 
się .. trudnych" terenów, bo 
faktem Jest, że np. groma'da 
2'""bro w g,tnlnle Radomyśl 
UWM:ooa była prz·ez aktyw 
partyjny za skrajnie reakcyJ­
ną - naJclęuzą w powiecie. 
a tam wła.fule chłopi mało 
,1 ~rednlorolnl przy pomocy 
T .. . Komorowsklego lob. Ry­
baka z:budoWalL sp6ł<1zIclnlę 
produkcyjną - Z<l~ Homltet 
Gminny w R.adomy~lu nie 
pomy~Ia1, te wraz ze 8pól~ 
dzielnIą ·produkcyjną powsta­
ły dogodne warunkI zorgani­

przy powt6rnym przenQlSze- go. bardziej skutecznie realitowa~ 
ewidencji partyjnej I l d I I d t Trzeba więc pracować r uchwalę grudniową KC nasz;" 

. . . , . •.. n u 6 ~ o nne. po s ElwoweJ ochwaląw ręku, kierować sIę . partit. "' ,,.'6. 

nego zadania, kt6re winno 
być realizowane w toku 
wszelkich akcji I kampanii 
pOlitycznych, w toku codzlen 
nej walki organizacji partyJ­
llej o wykonanie planów pro­
dukcyjnych, o realizacJę obo­
wiązków wobec państwa, o 
rozbudowę sp6łdzlelnl pro­
dukcyjnych Itp,". 

I rzeczywIście WZ1"O&t na· 
~ zyeh organizacji partyjnych 
odbywa sIę w dalszym ciągu 
żywiołowo I nie odpowiada 
wzrostow1 a,ktywn~'CI mas 
1'(:11 dojrzewaniu polityczne· 
nIU . 

Organizacje partyjne nie 
naucHły się utrwalać orga· 
nizacyjnle rosnących wpły­
wów partII wśród mas pra­
cujących. 

\V wyniku burz][wego roz· 
woju bUDownictwa n aszego 
przemyslu z każdym. . tygod­
niem rośnie licze bn Ie klas::\ 
robotnicza, rozwija się ruch 
współzawodnictwa. wzrasta 
IloSć przodowników pracy. 

Mamy wie lu racjona-
li zato rów .' no watorów, któ­
rzy bliscy są natwe.! par­
UL a,le to warzysze partyj­
ni ich nie dostrzegają - nie 
/StaraJą s i ę wcale zbltżyć Ich 
(lo partii - na ezlery spusty 
zamykają d06tęp do parli i 
dla bezpartyjnyc h. Np . w po­
wi e:: i·e Tarnobrzeg w 6zer<!­
gu z ak ł a dach ·pracy , ·Jak np . 
w Bazie Remontu Obrabia· 
1'2k. ZRkla dach ,.Wisła". St<->­
larnl MechanIczneJ. CegielnI. 
Tartak iJ itp . - organiza,cle 
partyjne liczebnie sbbo wzro 
sly . Słabo rośnie naszJ. par­
tia równie:l: w Innych zakl,,· 
da'ch pracy. 

Trze ba w ię.:: , aby komitet:: 
l po·dsta,wo w8 c;ganl zac .le I 
partyjne pamiętały, że pod-

, ' D~rsź~m ' -': pQw,a:zJlVm ·~ 11'.a- ol'gan~zacJi partyJneJ'nte.'łńo' , ;nacoclzle.ń" wskazaniamI u- • 
klem w pracy organizacyjnej I gą oni dokonać wymeldowil- chwałv_ .' Michał Oreń 
naszej partii jest to. że or- nla. Nlewłaśclw8 Jc.sl tam ) . HACZOROWSHA korespondent . , 
............................................. v ............ - ..................................................... · ..................... . 

zowania tam erupy kandy- .Magdalena Bogusławska 
dack!eJ. . 1 

Notatki z podróżl! (V) o wyt~zoścł zespolowel, z;rj1e 
chanizowanej gospodarki n,ad 
Indywlduałna rozmyśl~ rów­
nież w powrotnej drodze Hele­
na Czekańsh z; Potoka. W 
spółdzielniach produkcyjnych w 
Lasowcach Malych I Dużych, 
tamtejsze spóldzielczynie chęt­
nie pokazały jej wszystko, co 
chciała zoba czyć I za'Prowadzll y 
ją w kaidv kąt swoich domów. 
Widzi.ala strychy pelne zboża i 
innych zapasów. nowe meble. 
raoioodbiorniki, elekt~kęw 
chatach... Al e przede wszys t­
kim myś li o tej. ileż lżejszej. 
maszynowej llprawie'i'oli: a ile 
to mój mi) 7. s ię naharuje, ile 

W wl&lu wypadkach ,,{Ida~ 
r6wnld .. zaśniedzenie" orga­
nlzacjlpartyJnej. Np. lit' gro­
mauzle Gl1ny Wielkie gml· 
na Bobrowa pow. Mielec w 
dalszym ciągu organizacja 
Hczy 3 członk6w, mimo, t.e w 
gromadzie Jest 150 numer6w 
domów I grupki ch~tnych do 
spółdzielnI. Są takle organl­
z'acje r6wnld I w . lnnych 
gmlna.ch np. Wola Ota/ęzka 
(Gawłuszowloe). 

W gromadzie Skowlerzyn 
pow. Tarnobrzeg be'lpartyJne 
i1Jktywlstkl wskazywały na 0-
twartym zebraniu Jak orga,nl­
:locja pa.rtyjna odgrodził.a sIę 
chińskim murem I nie chce 
przyjąć ich do p.artll - mi­
mo, te są przodownicami pra­
cy 1 od pół roku starają, 61ę 
o przyJecl.e Ich w poczet kan­
dy.datów. W gminie Rado­
myśl , Tuszó\'f Nar9dowy w o­
kresIe I-go kwartału br. ni­
kogo ani nie przyjęto. 8811 
nIe wykluczono. ani nie skre­
ślono . . Oorzej jesleze w po­
wIecie Rzeszów - w gmIni~ 
Racławówka, gdzIe w okl"~16 
ub. roku nIkogo nIe przyjęto 
do partii - mimo, :l:e istnie' 
Ją przod ujący chłopI .vywlą­
zuj'lcy sIę z ooowlązków w 
stoounku do państwa , re 3,\ 
równle:l: tacy, którzy chcIeli­
by wstąpić do sp6łdzlelnl 
produkcyjnej . 

Trzeba zawsz~ pamIętać, 
~e partia . nasza Jest organi­
zmem żywym, twórczym I roz 
wlJającym się. Będąc przodu 
jącym oddzla.łem klasy robot· 
nlaeJ, mrut pracuJacych, 
przyJmuje ona do .,wych sze­
regów naJlepszyeh lud71 kla­
sy robotniczeJ, pracującego 
chłopstwa I InteligencJI. Dz!e 
kI tem ~ ' mlęrlzy Innym! partia 
uma·cnla. 6w6J związek z ludt­
mI pracy R sila więzI partii 1: 
ma.sa rnl (~~:ydl1.1oe o sile pac· 
til. o jej kierowniczeJ roll. 

Wlęcl'! ł:-oskl 

o sk1iUfSOciilfilYPnrtll 

W:~Ju organIzacjom grozi l 
6krzywk;,1Ię składu socJalne· 

Wzbogaceni · doświadczeniami 
będziemy budować lepsze iułro 

W IObołnl wlecz:6r do Tcze-
wa wjeidż1W'J autQbu~y. z 

kt6ryclJrozłega się swobodny 
wesoly śp iew. To chłopI z woj . 
rzeszowskie~o, zwiedziws·zy 
~d8ńskle spóldzielnie produk· 
cyjne. przyjechali do Tczev.'3 
na l'oieR'naole I R'ościnnym 
Wybrzeżem . . 

Wielka sal.a tczewskleg'O Do· 
mu Kullury wy.pełnila się 
po brzegi uczestnIkami wy· 
cieczki i miejscowym społe· 
czeń~twem. w imieniu którego 
tegna wycieczkę poseł na Sejm 
Ww. Toczek oraz przewodniczą 
cy Woj. Zarządu Zwią zku S~ ­
mopomocy Chlopsk iej Gdli ilSk 
- tow. PH ipczuk 

Po pr zemówieniach I boga lej 
częŚci artystycwej następują 
tańce. 

Szybko. szybko mkną kola 
poci ą J<U . Wracamy do domu. A 
choć dom ten j e ~ zcze jest da le­
ko. wszystl,ie myś li ku niemu 
Już blegną· 

Uczestnic) wycieczki porów· 
nują to co widziell w spóldziel 
niach produKcyjnych. to wspól­
ne. nie wolne jeszcze cd kłopo 
łów I trudn05ci. lecz już pełne 
zadowolenia i nios ące z dnLem 
ka.i dym coraz większy dobro· 
byt. 
Organ izatorzy wycieczki-Woj . 
Zarz . Zw. Samopomoc Chlop­
ska - ogloslli konkurs na naj­
lepsz~ wypowiedź przed mikro 
fonem na temat wra·żeń, jakie 
z;e zwiedzanych spóldzit'lni cd· 
nieśli nasi chlopi. . 

Jut od wczesnych godzin po 
rannych przed przedzialem 
tzw. raMowym wIelu uCzestn i· 
ków wycieczki t lekką tremą 
powtarzają 50b:e to, co chcę po 
wi edzieć przed m:krofonem. 

W wypowiedziach swych, pro 
,tych i szczerych. mówią o tym 

DO widzieli lo tym co po RO' 

wrocie z wycieczki robić bl:d~ 
w swej gromadzie. 

Oto mówią uczes lnicy wy­
cieczki z powiatu Lubaczów z 
gminy Dzików Stary: ,.Posta· 
nawiamy zalożyć komitet zalo­
życielski w naszej gminie. bo 
chcemy. by jak najprędzej po­
wslala u nas spóldzielnia pro­
dukcyJna. Wyremoniujemy te ż 
ś wielł i c~, bo chcemy, żeby gro· 
mada nasza żyła tak kultural­
nie, jak 'żyJą spóldz :elnie pro· 
dukcyjne. które oglądaliśmy" . 

. Z za ins tal owan ych 'IV cał ym 
poc i ągu glośników roz lega s i\, 
glos ob. Zalusk iego - ind yw; 
du a lnego chlopa z gromad y 
Niemstów. Zaluski mówi o tym, 
ja k wywiązuje się ze swych o­
b owi ą zków wobec państwa. 
Już · dnia 20 czerwca br.. wyko· 
n a ł cal y roczny pl an odstaw 
ml eka. Ale Zaluski rozum ie te 
raz. Że gospo daru i ąc w p'> je­
dynkę. nie mOŻe tak swego ży ­
cia urządzić. ani też tak poma· 
ga ć : miastu, jakby chciał. l 
dl a tego oświad c.za: .. Zaraz po 
powroc ie do domu założym y 
komil et za ł oż yc i e iski . W rok!] 
bieiacy m · cllcemy m i eć jui w 
nas ze j gromadz'e 5 p ól dz;elnię 
produkcyJną". 

Zmęczenie tylu dniamI po· 
dróży nie przy tępia bvnajmil iej 
ożywionych rozmów. l'\owe do· 
św iadaenia l nowe wrażen i a 
kierują myśl ku jednej spra· 
wle. - .. Przekona lem się na 
własne oczy I wycieczka po­
twierdzIla fakty ł prawdę tego 
Co dotychczas czytaliśmy w ga 
zelach o spółdzielniach produk 
cyjnych - mówi Edward Szlęk 
z Bialoboków w. powiecie Prze· 
worsk. - Byłem na Wybrzeżu 
w roku 1947 I Iym lepiej mogę 
o~e.Ili~ _ <?grornPY fozm_1!Eb roz-

budowy. Za tym wszystkim na 
SZli wieś mus i nadążyć . 

Jak Ilik porównać naszą gro 
madę z życiem sp óldziełców z 
Kuli c, to różn ica jest ogromna. 
Tam to już naprawdę wida ć 
w i elką stopę żydową. 

U ·nas jest już komilet zało· 
i ycielski. ale praca sz la nam 
do tychczas bardzo ciężko. Te­
ra z po wycieczce mamy wi ęce j 
arg umentów. Będziemy "rob ić 
zebrania. nasi chłopi dowied z,! 
s: ę od was wS7.ystkiego doklad 
nie". 

Zarówno mężczyzn. jak lko­
hiely uderzy ła w zw iedzanych 
s Dóldz ielniach ogromna prze · 
waga zmechanizowanych pra c 
polnycli nad robotami wykonv­
wanymi ręcznie i potężne uro· 
dzaje - wynik mechanicznej 
uprawy roli. . 

- Nas - rolników - int('· 
resowaly ·prze.de wszyslkim 
zbiory. dla lego w spó ldzi elni 
w Li'gnowej. gdz ie bylem na · 
lo. przeoe wS7.ystkim zwraca· 
łem uwagę - opowiada Wła · 
dys law Chodak z Niedźwiad y . 
- .. Doszedlem <lo wn iosku, ż e 
sl il be zbiory na naszych ind )' . 
widu nl nych poletk 8yh wynika­
j ą z tego. że nie' możemy iclt 
upra wić maszynowo. Jakże za· 

. kręcimy silnik:em na takiej mil 
liź nie? Trzeba nam już zerwa ć 
z lym przestarzałym 51'050· 
bem gospodarowania . Wyciecz­
ka pizyśpieszyla moje postano 
wienie. Nie bylem na niej sam. 
Z mojej gromady byly jeszcz.e 
Katarzyna Kopala i Marla Ko­
z ioł - .aktywistki Koła Gospo­
dyń Wiejski ch - będziemy ra· 
zem agitować za spółdz i elnią 
produ kcyjną". 

- .. Oj, ile ż ló się trzeba na 
robić za koński leb - mówi 
Stefan Surn;ak - malorołny 
z Siennowa - ileż to naszego 
. i·,cia wesz lo w oLlrobekl". ~· 

. skib z'emi rę l;onlil przeoral! " .. 

Sil)' do flr a ~y nad zbudowa­
niem spól dzielni prouukcyjnt>j 
w swych gromadach wycieczka 
rIodala ..\'iel u, wielu uczestn i-
kom. \V prz yja·ciel skiej rozmo­
wie pogr ą:i.one sloją kobiety z 
'\ iedźw iad y i zZasowa -
czlonkinie · kom itetów zaloży­
cielskielt J edna opowiada wla­
snie: - Przekonałam się, że 
Lila spóldziellli produkcyjnej 
n ie ma zl ych ziem. bo tam na­
uk a i ma szyny zwalczają me -
urodzaj. • 

Sil do walki o nowe I lep. 
sze życie dodal im porywający 
rozmach rozbudowy nasze~o 
Wybrzeża. 

j\loże nie wy powiada!1! tego 
tak jasllo. jak czują lo I rozu­
lłl:eii!. że to co buduje aię w 
całym kraju jesl zależne od te­
go. jak oni b uuować b,:dą no. · 
we życie na wsi. 

To. że chcą uczesłnlczyt w 
budowie wiel kiegG gmachu Pol 
ski polę :inej i Slczęś1iwej, pol­
skiej wsi wolnej od wyzysku, 
wyrażają IV swych postanowl;~~­
n:ach. ·1; , 

Oto z glośnika płynie nowe 
zobowiązanie - chlopów z ·gro 

. mady Wesola : .. My, uczestni­
cv wycieczki z powiatu Brzo­
zów zobowi ązujemy się zaraz 
po powrocie z wycieczki prze­
organizować komitet Z<lloży'~ 
c'elsk! w naszej gromadzie We 
sola g-mina Nozdrzec w spół. 
dziej)Ji~ produkcyjn:f'. .. . . 
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Siadem zarządzenia Ministerstwa Górnictwa 
o środkach przełamania trudności w zakresie 

eksploatacji ropy 
Od dłuższego jUL czasu plany produkcji ropy w przemyśle naf­

towym nie :ą wykonywane. Aby przelamać trudności na jakie 
napotyka ten przemyst. Ministerstwo Górnictwa w zarządzeniu 
z dnia 22 września 1952 r. wydało kilka istotnych zaleceń mogą­
cych mleć wpływ na wykonywanie planów produkcjl ropy w ro­
ku 1953 i łatach następnych. 

' Tymczasem, jak wiemy. mł­
mo wzroslu produkcji topy w 
porównaniu do lat ubieglych, 
przemysi naftowy dijlej nie wy 
,konnje planów produkcyj nych, 
dalej natrafia na te same trud­
ności, jakie dziewięć m:esięcy 
temu sllowodowaly wydanie za 
rządzenia Minislerstwa Górnic 
twa Nr 364_ 

Minislerslwo Górnictwa zale 
ca!o m. in. zo rganizowanie na 
Akadem i i Górn lczo-II u t nkzej 
w Krakow ie jednorocznego ku, 
su dokształcania i przekwalifi 
kowania 30-tu techników na in 
żyn:erów eksploatacj i ropy. 
Chodziło więc tutaj o przygo­
towanie kadry wysokokwa lifi­
kowany{;h specjalistów, ,którzy 
pr' opanowa niu teoretycznym 
metod racjonalnej eksploatacji 
mpy i organizacji pracy na ko­
palni byliby zdolni oprzeć 
e!<sploatację ropy na nauko­
wych podstawach, a więc pod­
nieśii by jej wydobycie. 

Kurs taki nie wstal lednak 
zn rga n;zowany i - według 0-

s'>I!nich in formacH - nie zO­
~.' ił n ie zorganizowany_ Wysu­
'valle są natomiast koncepcje 
innych form szkolenIa fachow­
C'~\\< bez odrywania ich od pro 
ciuk.::i. Ostateczn'e więc zalec,!! 
nie pozostalo na papierze.·a 
sprawa przygotowania wyso­
ko,kwalifikowanych fachowców 
odsunę/a się raktycznie na la­
ta następne . 

twa. - CZPN nle kontrolował 
jeg-o' wykonania. toteż będące 
w użyciu aparaty pomiarowe 
można policzyć na palcach tak 
w kopa Inictwie krośnieńskim, 
jak i w kopalnictwie sanockIm, 
gorlkkim oraz ustrzyckim, ił 
liczba wykonanych pomiarów 
na otworach sięga w najlep­
szym wypadku 30 pr0C. stanu 
szybów na kopalniach. 

Zarzątlzenie Ministerstwa 
Górnictwa wzięlo pod uwagę 
nikłą ilosć posiadanej przez ko 
palniclwa naftowe aparatury 
pomiarowej i w jednym z dal· 
szych punktów załeciło: "zor!!,a 
nizowanie warsztatów mechar; 
ki precvzyjnej dla produkcji i rE' 
mon!<l\V istniejącej aparalury 
pomiarowej". - I znowu mi­
mo uplywu 9 m:es!ęcy od wy­
dania zarządzenia nie można 
powiedzieć, by \\' ramacII WR 
zostaly zorganiz.owane takie 
warsztaty. 

WR-y wykonują niekiedy 
na indywiduałne zamówienie 
poszczególnych kopalnictw apa 
raty, ale robią to sporadycz­
nie I tylko po:edyncze sztukI. 
Nie otrzymały one z CZPN za­
l~enia uruchomienia warszta­
tów, o których mówi zarządze­
nie Ministerstwa, a trzeba za ­
znacz~, że jest tu I odpowied­
nie na to miejsce I znałazlyby 
się także przy pokonanIu nledu 
żychtrudnoścl maszyny i urzą 
dzenili potrzebne do teł pro· 
dukcji, . 

I wreszcie zarządzenie MinI 
sterstwa Górnictwa zaleca wy­
typowanie pól eksploatacji d'ta 
zastosowania metody eksploa­
tacjI przez zatapianIe złoża I 
rozpOCZęćie PEób. na skalę prze, 

. mysłową oraz zorganizowanie · 
"jednego zesj:lOlu' według meto" 
dy Kafarowa. PIerwszy z tych 
punktów zarządzenia, mówią­
cy o metodzie eksploatacjI 
przez zatapianie złoża, nie wy· 

szedł leszcze np, w Krośnień­
skim Kopalnictwie NaftowY.!;1 
ze stadium "typowania" i pro­
QY na skalę przemysłową roz­
pocz.ną się naj wcześniej za rok, 
ti. w połowie 1954 r, Brak jest 
rownież Informacji ' z SKN I 
GKN o wprowadzeniu tej meto 
dy na skalę przemysiową . 

Lepiej przedstawia się spra­
wa z wprowadzeniem metcdy 
Kafarowa na naszych kopal­
niach ropy naftowej. Wpraw­
dzie w calym 'kopalnictwie naf 
towym nie ma jednego zor~a­
nizowanego według metody 
Kafarowa zespolu kopalń, ale 
metoda ta wprowadzona jest 
doswiadczalnie na poszczegól­
nych kopalniach prawie we 
wszystkich kopalnictwach, Dal 
szy jej rozwój hamuje jednak 
m, In. brak aparatury pomiaro­
we!, bez której trudrIO mówić 
o przedłużaniu okresu mIędzy 
remontami szybów, ° racjonal, 
nej eksploatacji ropy i wl8ścl­
wej gospodarce urządlenIami 
kopalnianymI. 

Tak więc idąc śladamluchw8 
Iy Ministerstwa GórnIctwa z 
dnia 22 września 1952 r. do;:l]o 
dzl się do nlewesolych wnlo-

o sków: sluszne zarządzenIe nIe 
zostalo wykonane a nIe zosta­
lo wykonane dlatego, Że' za­
brakło ze strony Ministerstwa 
GórnictWa kontroli lego wyko­
nania. ZarządzenIe to mlalo 
spowodować pokonanIe trudno­
ścI w zakresie wykonywanIa 
planów wydobycia ropy. Tym­
czasem trudnOŚci nłe zostaly 
pokonane I przemysI naftowy 
w br_ w dalszym ciągu nie wy­
konuje płanów wydobycia ropy. 

Czas więc towarzysze I MI­
nIsterstwa Górnłdwa I CZPN 
w;prowadzić w życIe to słuszne 
zarządzenie, czas luż systema­
tycznie kontrolować jego wyko 
nanle l.najwyiszy CUls, by od 

< ~odejmowarua, ~ słustnyc.h u­
•. chVJalT 'wy:lił'ZVanla' słusznych 
· żarządzeń. - przejść do wpro­

wadzenia Ich w życie, 
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Z konferencji naukowo-technIcznej 

Nie intuicja kierownika, 
ale operatywny plan tygodniowo-dobowy 

podstawą pracy w budownictwie ' 
W ubiegłym tygodnIu l': Ini-

cjatywy zarządu woje­
wódzkiego oddziału Polskiego 
Związ,ku Inżynierów I Techni­
ków BudQwniCtwa odbyla się 
w Rzeszowie pierwsza konfe­
rencja naukowo-techniczna. W 
konferencji tei uczestn:czyli 
przy udz:ale przedstawidela 
KW PZPR tow. inż. Rzewuskie 
go, przedstawiciela Centralne­
gO Zarządu Budownictwa Wę­
glowego inż. Kuleszy i przedsta 
wicieli Instytutu Organizacji i 
Mechanizacji Budownictwa inż. 
inż. H, Katany I E_ Hawrylin­
ki. inżynierowie. technicy oraz 
przoduj ąCy racjOllaliza torzy I 
przodownicy pracy z terenu wo 
jewództwa rzeszowskiego. 

Całodzienne obrady toczyly 
się wokól najaktualniejszych 
problemów projektu organiza­
cji budów, wokól nowych me­
tod - planowania tygodniowo 
dobowego oraz systemu dyspt>­
czerskiego, jak również doty­
czyly one spraw racjonalizator 
stwa I nowatorstwa 9raz po­
prawy warunków bytowych ro­
botnl,ków w bu10wnlctwle. 

Podstawt; dyskusji 5tanowlly 

referaty - "Projel<lowanie wy 
konawstwa budowlanego" (!nż. 
W, Rekwirowicz), "Dokumenta 
cja pierwotna I organizacy;na 
robót budowlano _ mantażo­
wych" (inż. Osikowicz) oraz 
"Wpływ planowania tygodlllo­
wo-dobowego na lerminowość 
wykQnawstwa" (inż, Greczy­
lo). 

lnż, Greczyło w swoim rere­
rade wskazał,że tak planowa­
nie tygodniowo-dobowe, jak i 
system dyspeczerski stosowane 
z powodzeniem i dużymI korzy 
ściami w budowniclwic radz iec 
kim 8 wprowad7.ane do budowo 
nictw8 polskiego, stanowi~ nie 
odlączne elementy postępu 
techniczneg'o, gwarantujące ryt 
miczne. terminowe wykonaw­
stwo planów budowlanych. MI­
mo, że ich stosowanie u nas nie 
pozbawIone jest jeszcze wIelu 
blędów i odchyleń od założeń 
przyjętych w' Instrukcjach, to 
jednak nadto wyraźnie uwi­
dJcznia s:ę wyższość planowa­
n:a tygodniowo-dobowego i sy 
stemu dyspeczerskiego nad in­
nymi , dotychczas stosowanymi 
metodami zarządzania budo-

wą. NQwe metody planowania 
i zarządzan i a wprowadzaią 
większą rytmiczność w pracy 
oraz większą planowoSć w re­
af:zacji inwestycji. Pozwalaj ą 
na szybkie orienlowan;e się w 
rzeczywistym stan ;e budowy, 
ulatwiając w ten sposób kie. 
rownictwu budowy pod ej mowa 
nie niezbędnych kroków zapew 
niających wy!wnanie planów_ 

Drugim poważnym osiągnię­
cIem wynikającym z planowa­
nia tygodniowo-dobowego I sy­
stemu dyspeczerskiego jest pod 
niesien ie dyscypliny pracy I do 
prOWadzenie w ramach usta lo· 
nego rozkładu tygodnia i doby 
zadań do każdego pracownika. 
Równocześnie inż. Greczylo 
wskazal, że plan tygodniowo­
dcihowy, oparty o projekt orga­
nizacji budowy i przepisy tech­
nologicz.ne, lrWarantuje najbar­
dziel racjonalne wykorzystanie 
wszystkich środków produkcji. 
wykoOnanie budowy w najkrót­
szym t~hnicznie uzasadnionym 
terminIe I przy najmniejszym 
nakładzie kosztów. PodkreśliI 
również konieczność przestrze­
gania przy opracowywaniu pla 
nu tygodnIowo-dobowego od­
dolnoścl, masowoścI. polegają­
cej na udziałe w opracowywa­
nIu pIlInów bryga,dzistów I maj 
strów, gdyż często formaHstycz 
ny stosunek do tych prac kie­
rowników robót powoduje ich 
nlerea InOoŚć, 

ZabIerający gl03 dyskutanci 
podkreślali konIeczność wpro­
wadzenia na budowy uprosz· 
czonej formy projektu organi­
zacH budów, przy czym stw:er 
dzill, że Qkolo 40 proc. budów 

. w naszym wojewódzlw:e pro­
wadzi jeszcze wykonawstwo ro 
ból według intuicji kierownika 
budowy, czyli tzw, wykonaw_ 
stwo dzi'kle. nie oparte na pro­
jekcie. organizacji budowy I 
planach tygodniowo.-dobowych. 

' . T~kll ,.,,\11etoda': . nie." da le żad-

. . nu, ale przeciwnie - powodu-

j
' 0Q,e,i , Jrw-!lraJllcil ,., wy,konania pla-

Stut'lencl opnszc~all\ cmach Uniwersytetu udaJllc alę na laslll- le zwiększenie kosztów prowa. 
tony odpoczynek. . dzenia robót. 

Przedstawiclei KW PZPR 
~~~~~ ...... ~~..--.~--..~----~'-"--_..-..---'-" ........ ----~' tow. Inż. Rzewuski wskazał na 

W zakresie szl<olenla zawo­
dowego bez odrywania od pra­
cy uchwala przewidywala opra 
cowa n;e szczegółowego planu 
kształcenia kierowników, asy­
stentów. i. robotnIków w dz:e­
t1zinie eksploatacji rópiNa 
brak lakiego szczegółowo opra 
cowaneg-o planu wskazule o­
becna dwutorQwość w kształ­
cen iu inżynierów I techników 
w ramach wykładów organIzo­
wanych przel': NOT - a robot 
n:ków w zakresie 32-godzinne­
go doszka/anla zawodowego, 
prowadzonego przez poszcze­
gólne kopalnictwa. Ten stan 
szkolenia wskazuje na nIewy­
konanie przez CZPN I tego 
punktu z uchwały MInisterstwa 
Górnictwa, 

~~M~~ potr:ebę upowszechnienia oma 
wianych metod I doprowadze­
nIa Ich na wszystkIe budowy i 
odcinki pracy a szczególnie 
tam. skąd na konrerencję' nie 
p:zy~yli żadnI delegaci. jak 
row1lleż stwierdził, że równo­
cześne trzeba w każdei chwili 
walczyć o jakość robót, która 
w dalszym ciągu pozostawia 
wie:e do życzenia . Zwródł rów 
nież uwagę uczestn.ikom konre­
rencji, że sprawa nowycII me­
tod pracy, sprawa projektu or­
ganitacji rohót, operalywnego 
planowan:a. lo sprawa dziś 
tym ważn ie isza, że budowlani 
przystąpi~i do pracy na nowych 
normaC:l . a omawialic metody 
przy nalezy\ym i powsz'?chnym 
stoso:vaniu sianą się jednym 
z. głownych czynników, zabez­
p:eczających wykonan:e i prze. 
kraczanie nowych norm. 

Tak"'przedstawialyby sIę spra 
wy doszkalania zawodowe~o. 
o których mówi uchwała MG z 
22 wrześ-nia 1952 r. Uchwala 
ta w następnych punktach za, 
leca m, in_ zorganizowanie i: u­
,J'uchomienie grup pomiaro­
wych dla ustale'nia reżimu el<s­
p:oatacji oraz opracowania har 
monogramu prac na poszcze­
gólnych otworach eksploatacyj 
nych i uslalenia optymalnych 
,v,,:arunków eksplo,alacji. 

Olnawiając te punkty zarzą­
dzenia trzeba stwierdzić, że 
zasadnicze zagadnienia racjo­

.' nalnejeksploatacji ropy, ja,\( 
normowan ie i planowanie wy­
dobycia ropy z poszczególnych 
odwiertów, usta lenie optyma 1-
nego sposobu ich eksploatacji, 
wybór wlaściwych urząd7.eń 
ilp, nie mogą być należycie rQZ 
wiązanc bez badania wyda jno­
ŚCi ' odwiertów za pomocą apa­
ratury pomiarowej_ Tej apara­
tury pomiarowej przeważająca 
większość zespołów kopalń nie 
posiada, choć o potrzebie uzy­
skaniaaparatury mówi się na 
wszystkich większych konferen 
ej ach aktywu przemysIu nalto­
wego od 1945 roku! 

Nie pomQglo tli lakże i ZlIrzą 
d"ellie Ministerstwa Górnic-

CZYTAJCIE 
PRASĘ 

PARTYJNĄ 

Jak ograna na ~tarych kata 
rynkach mełodia. - I rów 

nIe fałszywie jak ona - brzmią 
dzisIaj zapewnienIa najprzerói ' 
niej szych Instancji hlerar.chii ko 
ścieLnej o rzekomej apolitycz­
ności Watykanu, Nie przemił­
cl':ał tej sprawy I obecnie urzę­
dUjący papież Pius XII, który 
w sWQim czasie stwlerdzil, że 
"Kościól nie miesza się do 
s·pra.w czysto politycznych I eko 
nomiCU1ych". Co prawda zna· 
my również inną wypowiedź te 
go samego papieża, która 
brzmi: "SeparacJa kościoła od 
polityka jest przeciwna Idei 
chrześcijańskiej"_ Mimo to mit 
"apolityczności" jest ciągle roz 
powsz~hniany. 

SPRAWDZIAN . 

W aty,k8npo~ladał kIedyś do-
skonały sprawdzian ~lo­

s7.0nych przez siebie zasad so­
cjalnej organizacji spoleczell­
stwa. - . Myślimy tu o państwie 
kościelnym, którym papIeże wła 
dali do r. 1870. W tym pań­
stwie wszystkie wład.ze admml 
stracyjne i gospodarcze były 
sprawowane przez duchow­
nych, glawą państwa był pa­
pież. Gdzież więc, jak nie tam, 
mowa bylo sprawdzić, co nio­
sła ludowi owa połityka. W ied 
neJ z 'ówczesnych koresponden 
cjl, opis\ljącej czasy panowania 
Grzegorza XVI (lego samegJ, 
który wyklął pols!;;e powstanie 
listopadowe przeciw caratowi), 
czytamy o stosunkach \\' pań­
stwie watykańskim: "Wszyst­
kie prowincje znajdowały się 
w stanie oblężen:a, sąd wojen­
ny nei uslawal w swej działal­
ności. więzienia i miejsca zesla 
n!a były przepelnione skazań­
cami, sZllbienica i szafot rywa­
lizowały z sobą". Poza tym 

. w państw i e tym nie Istnialo 
ż'adne prawodawstwo I prawo, 
pod.dani - a było icll okolo :3 
mi:i,onów - byli gnębieni po-

datkamI, ludnoś~ tyla w nieo­
pIsanej nędzy. 

W r, 1948 - w tym s8mym 
roku, kiedy przez cal~ Europ~ 
szedl powiew buntu przeciw 
na'jwiE;kszym tyranom - wy­
stąpll też lud wło~kl. "Smlerć 

· kardyna10m I ksIężomi" 
br:z,miało n8 ulicach Rzymu. I 
nie były to Jego =e 5łow-8, 
jeśli poddani usiłowali podpa­
lić pałac papieskI. I były to wl 
dać powszechne nastroje, ska-

, ro ówczesny paljlleż, Pius IX 
uciekł z Rzymu przed ludem 
- którego "zbawial, I uszcze­
śllwial" - w karecie bawar­
skiego posla przebrany w suk­
nie kobiece. W Rzymie zaś na 

· dwa lata zapanowala republi­
ka. 

OKAZJA l DOLARAMI 

1... KLAPA OSIUSTOW 

W sto pięć lat po owym prak 
tycznym "pronunciamer.­

to" - plebiscycie - zdarzyła się 
Watykanowi nowa okazja wy­
próbowania, jak to· lud prag­
nie realizacji gloszonych prze­
zeń zasad organizacfl spole­
czeństwa i lak poplerll lego 
praktyki w sprawach "czysto 
politycznych I ekonomi·cz.nych"_ 

Oto odbywały sIę w Rzymle 
we Włoszech, rządzonych 

przez posłu~znego fagasa Wa­
Iykanu, de Gasperi'ego, wybory 
do parlamentu. będące jak zaw 
sze konfrontacją programu rz~ 
dzącyc.h I rządzonych. Okazja 
la była dla Watykanu tym ko­
rzystniejsza, że oprócz arj('U­
mentów moralnych dyspono· 
wal on ... amerykańskImI dola· 
rami I krążownikamI w POf­
tach, tudzież samolotami w ba 
zach IQtniczych. 

Rezultat próby byl bardzo 
wyraźny. Obói postępu i poko­
ju, obóz przeciwny wa tykali­
skiemu zakłamaniu zyskal 

znaczny wzrOllt !Ycz,by glosów, 
, Obóz Watykanu I faszyzmu nIe 

uzyskal lapowladanej polowy 
. !rłosów. 

latwo wy()brllZl~ lobie, co by 
a!e dzIało. gdyby przeciw lewI­
cy nIe wystawIono artylerII klą 
twy pa'Pieskiej. agitacjI apara­
tu kościelnego, oszustw z kilka 
krotnym glosowaniem księży I 
mniszek oraz wIdma całkiem 
materialnej artylerii amerykań 
~klch krążowników ł bombow-
ców. . 

OKAZJA Z ATOMAMI 

I PRAWDZIWA WOLA LUDU 

• O d wIelu lat toczy sl~ na 
świecie walka, Walka a 

tycIe I IstnIenie m!llonów lu­
dzL Walka sil pokoju ze :rbrod 
nIczymi silamI podżeg-aczy do 
pożogI wojennej. Walka o zba­
wienie ludzkości 00 najstrasz­
lfw~zej z klęsk, której grozę wy 
soki poziom lechni'ki dzisiejszej 
jeszcze bardziej po~lębia. W 
walce tej "zbawlacze'- luau z 
watykanskieJ stolicy wypowie­
dzieli się wyraźnie za... mor­
dem atomowym. Tenże papież 
Pius XII oświadczyl, że "strach 
przed wojną jest gorszy niż 
sama wojna", ośwladczył,:te 
walka o zakaz używania broni 
atQmowej jest "dowodem prak­
tyczneg'o materializmu I po­
wierzchownego senlymentaiiz­
mu"_ które Watykan jak naj­
bardziei potępia. Z Watykanu 
padały jeszcze Inne zdania, 
jak np.: "Są rz~zy R'0rsze, niż 
wojna atomowa, a mIanowicie 
wQjna duchowa" - zda.nie 
świadczące, że Watykan bar­
dziej boi się konfrontacji poglą 
dów, niż najslraszłlwszego ma 
soweg-o mordu. A już najwy­
rażn:ejszym postawieniem się 
w służbę apostołów wojny I na 
glej a przymuszonej śmierci I 
były klątwy I kary ko<--:ielne 
rzucane na bojówników poko> 

lu. jaknp, w stosunku do rran 
ClI~kiego księdza Baullier, wlo­
sklego ks. Gaggero oraz wy,klę 
de w czambuł wszystkich czyn 
nych bojowni,ków pokoJlI, 

Tak wIęc leszcze raz ,,:zba­
wiacze" z Watykanu określili 
swą prawdziwa pozycję wobec 
ludu. Szubienice I szafoty pań­
stwa koście!neg'O pragną zastą 
pić dZIś oni... amerykańską 
bombą atomowll. A narody 
przez usta swo:ch najbardziej 
z~ufanyc~ przedstawiciel~ człon 
kow SWlatowej Rady Pokoju, 
oświadczyły niedawno w dekla 
rac;! budapeszteńskiej: "Każdy 
narod ma prawo do nleskrępo­
wanego wyboru, swego sposo­
bu życia i powin:en respekto­
wać ten sp06ób życIa, który 
swobodnie wybraly lnne naro-
dy. . 

KonIeczne pokojowe współ­
!stnienie różnych systemów sta 
Je si~ więc możliwe, a kontak­
ty między narodamI staja się 
dla wszystkich korzystne. 

Współistnienie to układa, 
te wszystkie konflikty I spory 
powinny być rozwiązywane w 
drodze rokowań". 

Taka jest odpowiedf narQ­
dów na watykańskie próby 
"zbawiania" ludu wbrew lego 
woli, ale za tq przy pomocy 
bombyalomowej, której Waty­
kan mniej się boi, niL dysku­
sil. 

Dawno Już robotnl<:za p!eślj 
uczy lud: "I własnym czynem 
sam się zbaw". Bez pomocy 
"zbawiaczy", o których można 
by powiedzieć trawestując slo­
wa poety: "Bog8 maja na 
usladt. a ... bombę w kIeszeni". 

J. DĄBROWSI(I 

Na konferencjI powołana zo­
st,ala kom:sja dla podsumowa­
ma. obrad i opracowania poslu 
ła~o.w, W wyniku pracy tej ko­
mlsli czlonkowie wo:ewódzkie­
go od~zi~ łu. Po:skle~o Z\\:I~ Z­
ku Inzymerow I Techników Bu 
dQwnictwll zobowiazali się 
przez oso.blsly udzial w nara­
dach roboczych na budowach 
doprowadzić do załogi najnow 
s~e osiągnięCia postępu tech. 
Mlczno·()fganizacyjnego. 

• ~Qstanow!onO nawiązać ści­
sleJszą współpracę z inwesto­
rami na odcinku kolektywnej 
odpo:-v:edzialnośc! za prowa· 
dZ~l1Ie budQwy według obowią 
zUlących postępowych metod 
produkcJI. 

Zebrany aktyw techniczno­
inżynieryj ny zobcwiązal się 
wprowadzić operatywne plano­
wanie tygodniowo-dobowe ja­
ko j~dyną formę gwarantuJącą 
termll10we wykonanie zadań 
p:anowych na wszystkie budo­
wy prowadzone na terenie wo­
je~ództw~ rzeszowskiego I w 
dnIU 22 lipca, w dniu Swlęta 
Odr?rlzenia, zameldować o cal 
kO\~ltym wprowadzeniu postę­
powych melQd pracy w wyko. 
nawstwie planów. 

A. C. 
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Delegaci .na III W 0iewódzką Konle~encię 
sprawozdawczo-wyborczą ZMP. 

, .'c ~" . 

. Do pracy przy' hu.do_w~ 
, . , . . nowego zycla na WSI 

karteczki t. temataml,odpo.l 
wiadają na pytania z języka 
polskiego, z matematyki, li 
eksploata.-.:ji parkumaszyno-, 
wo ciągnikowego z narzę­
dzi i ma'szyn rolni.czych... j 

Zbigniew Półcblopek St~nisła1ł' Telega B olek Sklak podchodzI. dQ 
stołu, na którym lel.ą 

kartki z tematami maturalny­
m!. Chwila. wahania, rLl.ch rę­
ką i oto Slcla'k trzylM kartke 
z pytaniem: '"System paliwo .. 
wy w sIJniku ciągnik:ł ,:1..& 

·G dy w roku ubiegłym po u 
kończeniu szkoły zawodo 

weJ zetempowiec Zbigniew 
Pókhłopek rozpoczął pracę 
w mieleckiej WSH, n) wy­
{]ziale 42, gdzl;3 stawiał 

pierwsze kroki w zawodzll3 
ślusarza, zastał sytU8icJę po­
ważn:e z8.!I1ledbaną. Praca 
kcla ZMP le:!:ała na przys1o­
\'.:owe oble łopatkI. Bi'ak pr!!­
cy polltyczno-wychowawczej 
\~śrócl załogi, którą w więk­
EWŚC! stanowiła młodzie:!:, od­
bijal się uj€mnle na produk 
c.ii. Plany prorluk>cyjne wy­
clzia!u z miesiąca na liliesląa 
nie były wykonywane. 

MIody, pełen zapał'l 1 en· 
tu'~.i37.mU zetempowiec Pół­
chk.pek nie załamaa rąk. Nie 
podda! się fal! ogólnego znie 
chęcenia I załamania. N!~ 

wlerzył ogó lB Ie przyjętemu 
zdaniu, te z ,IDłodzleżą wy­
{;zialu 42 nIc 51, nI. lJa iro­
bić. .' I,:-J-' 

Przez 8WOjl\ sumlenn_ pra­
cę i bojowil POStaWI z.eteII1-
Ij{JWca wkrótce zdobył zaufa.­
nie i szacunek wśród kolegów 
wydziału, którzy w listopa­
dzie ub. roku powlerzvl1 mu 
prowadzenie wydzl810wegv 
kola ZMP. Jut WÓWCZ!l8 na 
zebraniu wyborczym przy­
rzekł kolegom, ~ zrobi 
wszystko; by koło wydzIału 
42 nie tylko zlikwidowało do­
tychczasowe brak! w procy, 
ale stanęło na p!erwBzym 
mieJscu w zakła<1z1e, 

Mając na uwadzlt wska­
zania wielk1ch . naszych 
naUCZYCie!!, prac, na wy­
dziale rozpoczął od azko­
lenia Ideologicznego, podno-
61Rola poziOmu polltycznego, 
tak członków ZMP, Jak mło­
dzieży .nlezorganlzowanej. Z 
j·ego tet Inicjatywy pl7.y po­
m{,:y organizacji partyJnE"j, 
do której zwracał 610 z ka:!:­
(Iq trudniejszą 6pr8Jwą powstl\ 
ło na wydziale 7 zespołów 
f5zkol€nlowych. Odbywające 
się ooty.godnlowo zajęci.! 
r:;zkolenlowe dawały rezulta­
ty. Zbigniew potrafił zmonto· 
wać wokół l"ileble mocny ko­
lektyw, podniósł rolO I zna­
('n'nie zebrań zetempowskich 
przez sol1dn~ loCh przygoto-
wywanie. ..'lti" ,;:r;: , ., ...• ':.' 

~~_~ :."1'\:~ ... -:. _ ; 
Szeroko prowadroM kam-

pania polltyczno - wychowaw­
cza znalazła swe odbicie w 
t)r().~,entowym wzroście wyko­
nania planów. Na zebraniach 
kola anallzowano wyniki mlo 
dzleźowej załogI. wyróżnian·;) 

najlepszycll, piętnowano bu­
melantów i brakorobów. Du­
żą pomocą sLala się tu bly· 
skawica zetempowska, oraz 
gazetkI ścIenne. 

Zblgn!ew rozumiał, że bez 
r:ozwinięcia szerokIego współ 
zawodnictwa pracy nie mo.i­
na podnosić Gtale wyników 
produk~jt. Dzięki jego stard' 
nlom powstalo na wydzial'~ 
15 młodzieżowych hl'yga,~ 
produkcyjnych oraz 6 bry· 
gad szt.urmowych dla likwi­
dowania wąskich gard'el w 
produkcji.. Na wyniki między 
bryga.dowego wspól7awoJ­
nlctwa nie trzeba było długo 
czekać. Hrzywa wyk(,nan:a, 
planu z mles!ąca na mlesią.c 
podnosiła się w górę. Pól· 
chlop::k śl~rl'\l j<j pil!' le. 
Styczeń 1953 - 23 proc, 

planu miesięcznego, luty -
46 proc., marzec - 63 proc., 
kwiecień - 87 proc. ! wreSl­
cie maj - 108 proc. 

Było to pierwsze, wielkie 
zwycięstwo za~(}gl wydział'l. 
Zbigniew PÓłchłopek dotrzy' 
mał więc przyrzeczenia zło· 
żonego młodzIeży n" pierw­
szym zebraniu. Na zakłado­
wej konf€renq! sprawoz<iaw­
cw - wyborczej koło ZMP 
wydziału 42, .które niespeł­
na rok temu było jednym l 
najsł.ablej pracujących zosta­
ło wyróżnione jako najlepsze 
w zakładzIe. 

Mimo całego ogromu wye 
611ku wkładanego w pracę na 
swoim wydZiale, Pókhłopek 
prowadzI zespół szkoleniowy 
w miasteczku .. Młodego f O­
boIill1ka". 

P6khlopek zawsze znaj­
duje czas na. podnOszenie po­
:zjomu swoich wiadomości po­
litycznych I fachowych. 

Stąd czerpie wiedzę I 
Ilłę do pracy z mło­
dzle:!:ą. Na zaKładowej konfe­
rencji wyborczej . ZMP 
wszooł w skład zarżądu zu­
kła<iowego. 

Jako instruktor organiza· 
cyjny ZZ ZMP doświadcze­
nia w pracy z młodzieżą wy­
działu 42 przen!esle na inne 
wy(\zlaly. Wybór Zb!gnlewa 
Półchlopka nał delegata na 
KonferenCję Wojewódzką 
ZMP dowodzi, re młodzież 
zakładuocentła Jego wkład 
pracy., te darzy go pełnym 
6z8iCunklem l zaufaniem. 
I H. N. 

Jest przewodniczącym Za­
rządu Zakładowego ZMP 

'przy Fabryoo "Polna" w 
Przemyślu. Sekretarz podst'l' 
wowej organlz8icji part~~jneJ 
tow. Władysław Waltoś opo-

wlada o nim, te Telega, wzo­
rowo wywiązuje się zarówno 
7. pracy zawodowej, jak I spt) 
łecznej. 

W fabryce pracuje duw 
młodzIeży. Kiedy Telega 
przyszedł na zakład nlel1cz­
ne koło ZMP praktycznie 
wcale tam nie istniało - nie 
widać było jego pra.cy ma· 
sowo - politycznej. ZmienIa­
no często przewodniczącego 
zarządu ZMP a praca 0r:ganl­
zacyJna ciągle nie ruszała z 
'mlejoca. 

Ruszyła dopiero wtedy, 
kle.clyprzewodnlczącym za.­
rządu zakładowego ZMP zo­
atał Stanisław Telega. Od 
tego .czasu wzrooła ju:!! poważ 

c 

nie Ilość nowych c2fonków 
ZMP. Siedmiu najlepszych 
zetempowców ZQ6tado przy­
jętych na kandydatów pai'­
tii. Wśród nich Telegrl. 

Dla ucz'czenia IV F<;st!wa­
lu Młodzieży I Studentów w 
Bukare6zci.a zetempOwcy pou 
jęll szereg cennych zobo­
wiązalI. Oto. np. Tadeusz 
Błoński zobowiązał .się wy­
produkować ponad plan .v 
miesiącu lipcu o 600 sztul{ 
wyrabianych przez siebie de­
tali więcej. "Ja nie wypusz­
cze braku" - to hasło SaJa 
podjął ślusarz żetempowiec 
Stanisław Mazurek, pracują­
cy przy montażu. Adam Ga­
wlik postara się o udekoro­
wanie ! uporządkowanie no­
wej śwIetlicy zetempowskiej 
1M. 

Organizacja młodzle:!:owa 
przy fabryce .. Polna" w Prze 
myślu pod klerunklenlprze­
wodnlczą.cego Stanisława Te­
legi zaczyna naprawdę i na 
oodz!eń pracować, tak jni< 
prawdziwa onganiza:cja zet­
empowska. 

Jako delegat na WO.lewóclt:­
ką lllinferencjO ZMP 
mów1 Telega - będę mów!! 
o naglej pracy, o naSzych 
zdobyczach, brakach! trud 
n<JŚCl.a.ch. ()powiem równle~ 
o tym .lak XII Plenum Za 
rządu Gł6wne.go Zv.lązku 
Młod'Z1ety Po~kleJ pozwoliło 
na bardziej Wl'llkllwą anali­
zę dotych<:18iSOWej naszej 
pracy I Jakle wnl06kl wydą­
gnęl!śmy I wyciągamy, aby 
stale polepszać styl naszej 1'0-
boty organIzacyJnej w za.kła-
dzle. (1. R.) 

tor". 
- SY$tem pa.llwowy ma 

zadanie doprowadzić paliwo 
do ciągnika ... zaczyna: . . , 

.. Ciągniki I \samocho.dy" to 
·prz<xiel u~ubi9ny przGumiot 
):)pIka. Lubił .wykiady inż. 
inglota a zwłasz:cza ;:aJęcia 
prah:lyczne, kiedy ra.zelll z 
kolegami odkręcalo się Każdq 
śrubKę ciągni·kapoznaJąc ta} 
niki jego budowy. 1Ie:'. LO by­

.lo dyskusji po każdym po-
wrocie z zajęćpr<lktycznycl1, 
które pozwolHy mu dokla{i­
nie zapoznać się z budową 
ciągników J .t;amoch.odów. 
Hończąc pytanie ,,2: ciągni· 
ków I samochodów" BoleK 
odkła.da pompkę pa:t!wową,oi 
powiadając.z kolei na pyta. 
nia z nauki o KonstytucjI. 

-- Słuszna walka rodzi za· 
wsze l:wydęstwo - kona.'! 
Bolek Odpowied:.t na trzeci\:: 
pytanie. Aleponiewai; pier­
wsze i dmgle ściśle łącZy się 
z pytanIem trze,cim - Bolek 
Sielak szeroko omawia tro-

. ,skę naszego państwa.- bu· 
dującego socjalizm -.0 6Wo­
leh obywateli. MówI o szcz\r 
ISl1wym życiu obywatel! na· 
szeJ Ojczyzny lobywatell 
Kraju Rad. Przechodz1 po- . 
tern do tematu o Odrodzonym 
WOjsku Polskim. Z dumą 
mówi o żołnierzach, którzy 

'strzegą bezpieczeństwa 1l:U' 
Bzy·ch g ra.n l.c. 

Zadowoleni są wszyscy. 
Matura wypadła wspaniale. 
Ci wszyocy przodownicy. na­
uki i Bole~ław Hajduk iKrzy. 
st:tof Tokarz, Józef ł\amlński,. 
Balaweict.er, Siciak, Józef 
Hsiążek, Zięba i inni, którzy 
w tej chwlli dowiadują sil;! 
od dyrektora mgr Czajl, '. 1;ę 
egzamin zdaJl z wyróżnie­
niem to synowie chlop6w, 
którzy dostalt się tu drogą 
awansu społecznego.' Mlesz­
kalt w interna.cie, otrzymy­
wali sty.pendium. Ws t. yoc y 
już przedtem pracowal! w 
PGR-ach i POM-ach. Ale­
raz wrócą tam z powrotem, 
ale Już z tytulaml techników 
z nową wiedzą. 

58 a·bsolwentów TechnI­
kum Mechaniki Rolnej w 
Lańcucie za,;;!ll kadry nauczy­
cielskie! pójdzie na wyzsza 
uczelnie, roZpocznie pra<:ę w 
PGR-ach i ł'OM-ach, gdZie 
bto.sować .będą no'\lvoczesne u­
prawy ziemi, podnosić mi 
wyl.r.>zy poziom nasze rolnic­
two. Przygotowanie otrzyma­
li gruntowne. Dyrektor Te­
chnikum mgr Zdzisław Cza­
ja.. mgr Władysława M!ero­
szewska, inż. Szydłowski, 
mgr Piotr Lew oraz cale gro· 
no profesorskie w ciągu ca­
łego roku dokładali wsze!" 
kich starań, by przyszltt·ecll­
ni.>Cy - nauczyciele i agrono­
mowIe umieli pokonywać 6to 
jące przed nimi zadania. w 
przebudoWie ws! polskIej. 
Organizocja ZMP-<>wska wy­
chowała ich na bojowych 1 
śWiadomychobywa,tell. . \ 

Jak najsumienniej, jak najszybciej załatwiajmy 
; skargi i zażalenia· 

Zamykając Jut la !!(libą 
~rzwl, słyszy Bolek odpo­
wiedź Hajduka, który odpo­
wiada na pytanie z techn-r 
logU. Mówi składnie, ale też 
temat ma wdzięczny. ~ "Za-
6tosoWa.n1e nma Holesowa w 
obróbce szybkościowej". - I 
Jak tu n1ę mówić dobrl.e,kle­
dy słowa same clsnąiilę do 
ust, kiedy się wIe, że robot· 
nicy posługUjący się metodą 
Holesowa oszczędzają <:za6, 
~e wzrlllSta wyda.jność Jeh prn· 
cy, że dzięki radzieckiemu I'a 
cjonal!zatorowi w przyspie­
szonym tempie rozwija· się 
nasz przemysł. Hajduk chclal 

Egzamin na le t y Jut du 
cza.su mInionego - tera!. 
przed a>h,>olwentami . stanęło 
powatine zadanIe: . prdcować 
będą dla dobra OJczymy 1 
c!, którzyp6jdą do POM-ów 
1 PG H-ów i ci, którzy' studio­
wać będąagroi1lechanizacJ~ 
w Warszawie i MQSkwle. 

wyrazem aktywności mas l szkodO pracującego ehłop-
. twórczej inIcjatywy lu- -- 'Stwa. Skargi 1 zażalenia pra-

dzł pracy, którzy traktują cuJącego chłopstwa, którego 
dzlałalnośc! przedsIębiorstw, aktywność stale rośnie, są 
InstytucJI, biur, spółdzielni ważnym Instrumentem w de-
produkcyjnych, PGR Jęk swo maskowaniu dzIałalnoścI wro 
Ją własną sprawę, są listy I ga klasowego, w demaskowa-
zaialen1a, których autorzy nlu wszelkich prób sabotatu 
wskazują na niedocIągnięcia I form wyzysku. 
Istniejące w takIch lub In· Napływają więc skargI do-
nych placówkach. tyczące fikcyjnego podziału 

Dzięki listom I 7ażalenloru ziemi przez kułaków, uchyla-
uJawnia sIę bardzo często I nla się Ich od obOWiązkowych 
likwiduje wiele braków, . de; dostaw, listy o k()mblnacjach 
maskuje sIę szkodników, sa- kułackich Itp. Wiemy z dru-
botażystów, nierobów, zło- glej strony, że na wsi moż-
dzIel mIenIa publicznego. na spotkać kacyków I kumo-
Przez nale:tyte, . słuszne roz- trów, którzy te poczynania 
patrzenIe Ustów I natychmla~ kułackIe pokrywają, którzy 
stowe lJ.Sunlęcle zła pomaga- nadużywają władzy powierzo-
my w konkretny, skuteczny nej Im przez lud pracujący. 
sposób budownictwu. socjall· Nie wszystkie jednak rady na 
Itycznemu,umocnhiniu ludo- rodowe doceniają znaczenie 
wego państwa •. Naprawiając krytycznych głosów obywate-
brakI zauważone przez ludzi II. Zdarza się, że zażalenie 
pracy, umacnfamy Ich zaufa· wymagające natychmIasto 
nIe do państwa, zacIeśniamy wego sprawdzenIa I !ałatwte-
wię:t partU z masami, pobu- nla dostaje sIę w tryby blu-
dzamy aktywnośc! I InlcJaty- rokratycznej machiny, wę-
w~ obywateli, uczymy Ich druJe od biura do biura. od 
patrzec! wnlkllwieJDa to, co urzędnika do urzędnika, at 
si, wokoło nich dzieJe, u- wreszcie utknie gdzł~ w 
czymy Ich gospodarczego sto- szufiadzte niesumiennego pra 
sunku do mienia 8p1)łeczne- cownlka 1 powoli pokrywa Je 
go, kurz zapomnle~la. 

Głęboko więc uzasadnione Wyniki takiego "reagowa-
są słowa zawarte w naszej nla" na skargi i zatałenla lu-
KonstytucJI: dzl pracy nIe dadzą na sle-

"SkargI I zatalenia oby- ble zbyt długo czekać. Spo-
wateU powinuy być n)zpatr.y- wodować to musi znlechęce-
wane I załatwiane szybko 1 nie ze strony obywatelI, a 
sprawIedliwIe". nieraz nawet podważenIe w 

Jeśli wejrzymy w te spra- masach wIary w naszą pra-
wy. jeśl1 przypatrzymy się worządność. NIeraz .takle 
praktyce załatwIania skarg 1 traktJwąnie. słusznej, rze-
zażaleń, okaże sIę, że na ogM . czowejkI;ytyki prowadzi do 
zagadnIenie to jest właściwie zachwiania planów go~podar-
rozwiązywane przez odpowie- czych. Tak np. było w woj. 
.dnle referaty przy radach na- rzeszowskim jesienią ubIegłe-

g!J roku, gdzie na załatwienie 
rojowych. Listy, ośwladcze- oczekiwało kilkanaście tyslę-
nla, skargi rozpatrywane są ') d l 
wnlkllwle I szybko. Często- cy(.o wo ań I skarg w spra-

wie obowiązkowych dostaw. 
kroć dzięki nim likwiduje się Chłopi wielokrotnie tłuma-
nieporządki ' i nadużycia. na- czyli, że czekają na dćcyzję 
prawia krzywdę wyrz<ldzoną GRN lub PRN. Tymczasem 
obywatelowi przez biurokratę- prezydia długie miesiące nie 
czy wroga, któremu udalo sl~ rozpatrywały zarówno słusz-
uśpić naszą czujność l wkraść nych odwołań, jak I tych, któ 
się do takiej czy innej lusty- re służyły Jedynie jakli pre-
tucjl. tekst do zwłoki. 

Szczególne znaczenIe ma 
rozpatrywanie skarg 1 zaża· 
leń przez rady narodowe, 
działające na terenie wsI. 
Wiemy o tym, że kułactwo 
usiłuje wykorzystać kumoter­
stwo l b!Vfokraty7.l1'!. by d7.!a­
łać na szkodę pmistwa, na 

Czyż należy sIę potem dzi­
wić, że skargi poczynają 
wpływać coraz rzadziej, że 
krytyka oddolr..a mas zawar­
ta w listach słabnie? 

Dn'gim cz:·n.nlkiel'" h'1IDU' 
j1icym g!osy krytyki ludzi 

pracy Jest panoszące sl~ Je­
szcze w niektórych refera­
tach skarg I iażaleńprzy 
przy PRN kumoterstwo. Prze 
jawIa sIę ono przede wszyst­
kim w tym, że zażalenia bar­
dzo częst() trafiają· do rąk 
tych osób, których dotyczą. 
Daje to różnego autoramentu 
kacykom, którym nIe w smak 
krytyka, moźnośćdławlenia 
Inicjatywy ludzI pracy~ 

N iedopuszczalne są. rów­
nld metody zdawkowych, 
mechanicznych odpowIedzi, 
czasem stosowanych przez 
nIektóre Instytucje I osoby, 
odżegnujące .I~ od krytyki I 
samokrytykI, odpowiadające 
referatowi Ikarg I zataleń o­
raz pokrzywdzonemu obywa­
telowI świstkiem papieru, 
stwierdzającym, te "instytu­
cja nasza ponosi winę" lub 
"uwaga słuszna, spraw, !ała· 
twlm y" , 

Nie IdzIe przecie! o fOf· 
malne, mechaniczne załatw1e­
nie skarg. Chodzi o rzetelny, 
uczciwy lltosunek do krytyki 
oddolnej, o wykuanle Jak 
najlepszej chęcI dqpomotenia 
człowiekowi pracy, o znale­
!lenie tródeł zła I Ich UllUnl~ 
cle, o gwarancjo. te dane 
błędy Ile nie powtórq. 

Dlatego też z całą bez.. 
względnoścIą naldy poclągać 
do odpowledzlalnoŚ1:1 ludzI, 
którzy świadomie lekcewaUi 
krytyczne glosy obywateli, 
wykazując w ten sposób wro­
gi lub obojętny st()sunek do 
potrzeb ludzI pracy. 

" by mówić Jeszcze o Koleso­
wie, ale inż. BarbaraWi­
pr7.ycka skinieniem głowy 
dziękuje mu, wpisując do no-
tesu piątkę. . 

po sal! egzamlnacyjn~j 
wchodzą coraz to nowi ucz· 
nlowie. Zasiadają za f'tołem 
egzamInacyjnym, wycIągają· 

Ofiarnie pracować będzIe 
równ'leż Mlchallna Swltal· 
Bka, jedyna absolwentka 

. TechnIkum, która do niedaw-
na jesz>cze pracował3. jako 
pomo(;ulk tra;ktorzysty, a dziś 
dzięki awansowi społecznemu 
ukończyła Technikum. ~10· 
była zaw6d piękny. Jej my­
ślom o procy towarzyszy je­
szcze jedna: by w przyszłym 
roku więcej dziewóąt uczy' 
ło się w Technikum Mecha· 
nlki Rolnej~, 

ELZBłETA BOLER 

) Si udia przygoto,va \\'cze 
'na wyższe uczelnie w Toruniu 

Obowiązek walki z błęda­
mi I brakamI w dziaJlllnoścl 
referatów skarg 1 zażaleń, w 
działalności osób zajmują­
cych się tymi sprawami spo-
czywa przede wszystkim na· Wliród mlotlzlelY, wstępująceJ w tym roku fla wYłsze 
prezydiach rad narodowych, ~ uczelnIe znajdzie ~ię wielu absolwelltów studiów I-nYioto-
które powinny otoczyć ople- wawczych. 
ką referaty skarg i udzielać Słuchacze Studiów Jlr?ygotowawczych to przoduJąca mlo-
1m pomocy w postaci rad. I dżlei robotnIcza I ClllQllska, która dzięki swoim osiągnlęclolll 
wskazówek I kontroli Ich ~ w pracy " ~awodoweJ 'I spl>łt>cznej została skierowana na 
pracy, 

Decydująca Jednak roi n Z-letnią naukę przygotowawczą· ZasUną oni skierowani zgod-
we właściwym zorganizowa- ~ nie z zail1t.eresowaniami na politechniki, szkoły ln~ynierskl. 

'nlu pracy referatów skarg l oraz uniwer~ytety. 
zażaleń przypada Instancjom Po ukoń.czeniu wyższych uc~elnl usilą kadry nowej twór-
partyjnym. Komitety partyj-) czej Inteligencji. 
ne muszą zatroszczyć się o Na zdj{'cll~:Slucha(}ze SludiumPrzYfZotowawczegf> w TO-
to, aby skargi i zatalenia) runiu podczas ;ep!!tytorium z fizljki. Repetytorium prorza-
wpływajace do naszego apa.) dzi prof. Józef Anlonoii.'ic::. tva rien.l1szljf// planie od le-
ratu władzy,rozpatrywane by- (~)ej przodujący llnl1ioC/1te: Tadu/sz Siemiqtkowski - by-
ły zgodnie z założeniami: jak) t!l robot~lik fran''Jor!oce:/I. Cu.'.fC:iI Bar:kowskf. - byly 
nl1Jsl'.mlennle.f. jak n<ljspr~- elektromonter·i Jerzy l(llla - by/y urzędnik. 
wicdllwlpł,if'kn~1~7vh~;ef... CAF - fut. Rytel 

R. S!\'lOŻEWSIif i \ __________ ,_~ ............. ~~~~ _________ ------.;, 
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Budynek przy ul. Batore­
. go 18 posiadał cały szereg 
braków, o których lokatorzy 
donieśli Zarządowi Budynków 
Mieszkalnych jeszcze wczes­
na wiosną br. Zarząd zalnte­
re~;ował się tą sprawą, wysłał 
natxchmiast komisję, która 
stwierdziła. że obok mniej po 
ważnych napraw należy prze 
de wszystkim dokonać re­
montu zabezpieczeniowego. 

Artyści Państwowego Teatru Ziemi Rzeszowskiej 
gościli w Ustrzykacn Dolnych 

Gminna spartakiada sportowa 
w Rudzie Łańcuckiej 

Gminne I zakładowe spar­
takiady, odbywające 61ę pod 
haslem "Sportowego Czynu 
Festiwalowego" mają na ce­
lu wyłoniente nowych, mło­
dych takntów sportowych 0-
raz podniesienie spr3:wnośd 
flzy-czil€j I poprawę zdrowia 
mas pra>e,Ują'cych. Są one rów 
nocześ!1lil czynnikiem mobill-

czas Imprezy osiągmę.() kil· 
ka dobrych wynikvw. I tak 
np. w bIegu na 100 m Wła­
dyslaw Pa6zek z LZS Sarz/­
na uzyskał czas 11,8 Stik .• cH 
drugim miej6cu upl,1S0Wcd 
się Ludwll< Skowronek HS 
.. Budowlani" l CW6em 12 
Bek., trze'clm był Marcin pr)­
szek LZS Sa.rzyną z wynl' 
klem 12,6 .9ck. 

Mianowicie chodzi tu o bal 
kan, należący do mieszkania 
ob. J. S., który pozbawiony 
Jest balustrady (2 piętro). W 
tych warunkach wcale nie­
trudno o .. nieszczęście". Jak 
do tej pory wyszedł I nie wró 
clL. tylko piesek. 

Wszystkie drobne braki lO 
stały usunięte. a ten o który 
głównie chodzilo niestety nie. 

Dotycllcza~. , mIeszkańcy I 

Ustrzyk DOl.nych oraz powia-·I 
tli nie często oglądali li sle· 
ble gościnne występy zespo· 
łów artystycznych .. Artosu" 
, Państwowego Teatru Ziem! 
Rzeszowskiej. Z wielu przy­
czyn, które spowodowały ta­
ki stan, gł6wną była ta, że 
jeszcze do ni.edawna Ustrz,yki 
Dolne nie posiadały odpowie 
dniego budynku z salą tea­
tralną.Dziękl jednak p.omo­
cy ze strony władz, wybudo 
wano tu ostatnio budynek Po 
wlatowego Domu Huitury, w 
sali którego w dniach 27 i 
28 ub. m. Państwowy Teatr 
Ziemi RzeszowskIej ż Rzeszd 
"'a dał cztery przedstawien ia 
teatralne, dwa przedstawie­
nia sztuki pl. "Moralność 
Pani· Dulskiej" - G. Zapol· 
skiej I .. Świętoszek" - 'Mo 
l!era. 

Obie te sztuki. dokładnie 
opracowane przez artystów 
rzeszowskich, naleŻą do pozy 
cji Państwowego Te::ltru Zie-

mi Hzeszowskle.l. stojących 
na wysokim jXlzlomie. Nic 
też dz.!wnego, że w czasie 
wszystkich spektakli. sala 
PDE była wypełniona po 
brzegI. 

Ponadto zespól Teatru zor 
ganizował również spotkanie 
7 przodownikami i racjonali­
zatorami przemysłu naftowe­
go, członkami spółdzielni pro 
dukcY.lnych oraz aktywem 
kulturillno- oświatowym. 

Spotkanie to, w czasie 
którego występowali artyści 
rzeszowscy z recytacjami, 
monologami I piosenkami u­
płynęło \V serdecznej atmo­
~rerze. 

Odjeżdżających aktorów po i 

żegnał w ImieniU społeczeń­
stwa ustrzyckiego kierownik 
PDH tow. Pclka, kt6ry po­
dzlękowal ze,polowi Teatru 
za występ oraz prosił o nawią 
zanle dalszych kontaktów. 

Tadeusz Sobolewlcz 

, 
Konkurs filmowych 
gazetek ściennych 

Ekspozylura Central! Wy- zującym w ~portowynJ Czy-
najmu FUmów wraz z Woje· nie Fecstiwalowym I pomaga-
wódzkim Domem Hultury w ją w uzyskaniu jak n.ljwlęk-
Rzeszowie zorganizowała szej 1l0ŚoCI punktów dL! tych 
konkurs filmowych gazetek kół, które zawarły umowy o 
~clennych. Powiatowe domy wspólta\Yodnictwo. 'lllędzy-
kultury, biorące udział w kon zrzeszeniowe. 
kursie winny wykazać w ga- Dużym powodzeniem cie 
zetce charakter f!Jmu np. po szą się przede wszystkim 
lityczny. Ideologlczno- spole spartakiady gromaclzkle czy 
czny, wychowawczy Itp. też gminne, w których dru; 

Gazetka winna być estety- licznie startuje młodzież zrz~ 
cznle . wykonana, powląz·ana slOna w LZS-ach Ja'k I mło· 
z tre~clą obranego filmu. j\;1 dzież n Iezorganizowanu. 
ŻEl.1 podajemy" tytuły fil. mów, Osta,tnlo podouna 6pal'ta-

klada odbyła się w gminIe 
z których można wybrać do- Ruda Lańcucka, w której 
wolny: MłodoŚĆ Chopina, t ł tkl LZS 
Człowiek z k.~rablnem, Czar star owa y wszys e -y 

,. oraz koło sportowe Budowli!-
ci żleb, Trzy opowieścI, We- nI z Sarzyny. Otwal'cla spar-
soły jarmark, Załoga. Wielki takIacly dokonał Edward NJ-
Obywatel. Pierwszy start, wojskI, podkreślaJąc pomoc 
Przysięga, Premiera warszaw partii I rządu w stałym rOl-
ska. Swlat się śmieje, Zoł- woJu kultury fizyczneJ. 
llierz zwycięstwa. Uśmiech- Po wstępnych uroczysto 
nlęty kraj. Mltria Ho kar. Za &~ią-ch przystąpiono do rOi:-

W rzucie granatem j:'ierw­
S;C€ ml-ejsce zajął Mardn PJ­
szek - 56 m przed .Skowron­
klem 49 m i l<'ederkiewiczem 
46 m. 

Na zakoń,czeni'<l Imprezy 
młodzlet uczestnicząca 1/0' 

spartakiadzie wyraził3 orga­
nizatorom 6łowa uznania. d 
w dowód tego podjęła zobo­
wlązan le następuj ącej treśd: 

J znowu przyszła komisja 
a jeden z jel członków z obu 
rzenlem wvkrzyknął: jak to 
może być, remont zabezple­
czenlowy miał być przeprowa 
dzony w pierwszej koleJno­
ści?!. .. Ob. J. S. zaczęła intel' 
wenlować z kolei w Wydzia­
le Gospodarki ł{omunalneJ 
przy Prezydium MRN. Zwró 
cila się do ob. CzerwonkI, 
który z początku nie chciał 
w og-ó!e słyszeć O caIk:l'm sIu 
sznych .lei skargach, lecz wre 
s7.cle zaglądnął do "papler­
kciw" I stwierdził że .. miało 
być zroblone"l 

Dwie błyskawice na ilepsze gazetki przyznane ,r<rywanla. poGzcrególnych kon 
hędą na·grody_ kuren.c.ll sportO'wych. Głów-

Termin trwania konkursu nym pwgramem 6partJ.klady 

"My, mIodzie:! z gromady 
Sarzyna, zrzeszona w ZM P 
I w LZS dla uczczenia IV 
Kongresu Młodzieży I Stu 
dent6w w Bukareszcie zobo­
wiązuJemy się wyJronar sy­
stemem gospodarczym do 
dnia 15 lipca przyrl;~ldy do 
lekkoatletyki oraz do glmna· 
styki, zaprenumerować 10 
egzemplarzy "Poradnika 
Sportowego", utworzyć .led­
ną grupę kQntrolną w GOM, 
tny tr6.fkl pOmocy s:jsledz­
klej \V okresie akcji żniwneJ, 
utworzyć zespół dobrego czy­
tania z 152 osób, przerobIć w 
tym zesrole trzy kslaikl fI 1.0' 
"Szosa W%kolomska" ... Celni 
strzelcy" oraz .. W olwpach 
Stallngrl'rlu". 

I 
-00-

'MIało być zrobione a dla­
czego nie Jest? Myślimy, że 
Wydział Gospodarki Homu­
nalnej zajmie się wreszcie tą 
1'prawą I jak najszybciej za­
bezpieczy wymieniony bal­
kon. 

fi LipCA 

RZESZOW 

W. E. 

J)yżur nocny: Apteka Społeczna 
Nr 2, ul. Grunwaldzka 

Apteka Społeczna nr •• ul. DI\­
broVlosklego 56, tel. 10-3ł 

Pogotowie Ratunkowe ul. Obroń­
ców StalInIlradu 29 tel. 09 
Strat Potarna: ul. M10ldewlcza 
lO, tel 08 

Na ścianie budynku d w Ol'­
cowego wRzeszowiG wisżą· 
dwie błyskawice. Jedna z 
nich głos!: "My, dyżurni ru­
chu, dyżurni nadzorcy, druży 
ny manewrowe wraz z usta­
wiaczami I odprawiaczami po 
ciągów węzła Rzeszów, doce­
niając znaczenie rozwoju no­
wego Kombinatu Nowa Huta 
w planie 6-letnlm zobowiązu­
jemy się wagony przejściowe 
załadowane w naszej stacji 
wysyłać do Nowej Huty w 
jak . naj krótszym czasie i w 
plerwszei kolejności". 

W drugiej błyskawicy wi­
sząceJ obok czytamy: "klerow 
nicy pociągów koledzy Ślęcz­
ka. Bigos, Gajewski, Mugen 
schnabel. S7.al oraz kondu-. 
ktor rewizyjny Malak'spelnla­
Ją swoje obowiązki bez zarzu 
tu I przykładnie działają na 
pozostałych kolegów". ,Jaskra 
wo odbija od poprzedniej .1 
pierwszej części drugiej biv­
skawlcy dalsza jej treśĆ. któ 
ra mówi: .. Koledzy Władv­
sław Brud l Kazimierz ł{ocan 
dla .. poratowania zdrowia" Za 

(82) 
'. 

Roberts rozumiał, że z powodu sprawy Mlnaj€'\va Depar­
tament Stanu znajdzie się w trudnym polożeniu l to go 
cieszyło, uwa~ał, że te gogusie z dyplomaCji nie doceniają 
roll Ameryki 1 proWadzą zbyt suhtelną grę. 

HleOY, policja aresztowała Mlnajewa. ambasadora radzlc<> 
kIegq nie było w Waszynglonie, zastępował go radca Da­
n!lew6kl. Był to wysokI. baIX:zysty mężczyzna lat pIęĆdzIe­
sięcIu o siwych włosa~h ostrzytonych na Jeta l nlezl'llHmQym 
uśmiechem na ustach. 

.,.Aresztowanle MLna~wa nie zdziwiło Danl1ewsklego: 
ton, ,Jakim prowadzono ostatnio rozmowy, dawno Już nasu­
wał mu przypuszczenie, te szykuje się nowa prowokacja. 
Ambasador był na urlopie, Danllew6kl postanowił działać 
bezzwłocznie l. ułotył notę protestacyjną; żądał nie tylko ; 
zwolnienia radcy prawnego misJI handlowej, le()z I ilależy­
tego ukarania winowajców. Przyjął go jeden z zastępców 
sekretarza stanu - Boydge, ; :' 

DanUewskl spytał go O' ldrowle, potem w odpowiedzi na 
pytanie oznajmił, że się' . równie:!: dobrze czuje, chocja~ po­
chodzlz Pólnocy 1 nie przywykł do takich upałów: po tej 
wymianie grzecznQlŚ<:I wręczył Boydge'owl notę I poinformo­
wał go o jej treści. Boydge był w klep~~lmhumorzl!, gnie­
wał się, że wywiad nlo uzgodnił z nIm sprawy MlnaJewa. 
uwatał .. Instrukcję" za nonsensowną, al.bo Jak się wyrażał 
w rozmowie z sekretarzem stanu. Za ' "niedopracowaną" 
I przeWidywał nieprzyjemności wszelkiego rodzaju. Danl­
lewsklernu powiedział. te pan Mlnajew nie korzystał z nie~ 
tykaIności dyplomatycznej, że został aresztowany, gdyż ou­
raził na ulicy jakąś damę, że znaleziono przy nim dokumen­
ty ogromnie go kompromitujące I że teraz prawo musi roz­
strzygnąć sprawę jego wizy, Danilewskl zaprzeczy!: MI­
naJew korzyS":ał znietykalnoćcl dyplomatycznej, historia o 
tym, ŻD obrttz!ł na ulicy jakąś damę, jest nleprawdopooobna, 
prży tym dyszy j' po r:.1Z pierwszy - gazety podawały,że 
Mlnajew ZOl lał zatrzy~lany w rezultac,le długiej obserwacji: 
Instrukcja je~t SzytCi tak białymi nićmi, że pem Boydge na 
pewno się śmiał. gdy ją czytał. Następnje DanIlewski za­
żądał, aby dano mu możność widzenia się z Mlnajewem. 
]3oydge odpowle,dział, że to zależy od prokuratora. Dani­
lewski uŚoIńlech~ął się I powledzi.al: 

- Mam '~adlje:~, że w najbl!ższym czasie p rzł'CZ y ta pan 
notę j zmler:' S\\Ój punkt widzenia. Proszę mi wyba<:zyć, że 
'pana niepowiłem. Gdzie pan zamierza spędzić niedzielę? 

- W llIvlm domk" nad morzem, M~m nadziej~, panie 

krapiają się .. czystą" przel ustalony jest od dnia 1 do było masowe zdob:vwanle 
co spóźniają się do pracy i 31 lipca 1953 r. Ga- norm. na odznakę SPO i 
demoralizuJąco oddzlaływu- zetki nąIety przesyłać na adres BSPO. Uczestnl,ków podzie-
.Iq .na otoczenie I WsPóltowa-1 WOjewódzkiego Domu I\ultury I·ono nagr\1oy wl'ekowc I roz-
rzyszy. Kol. BrUd został zdjęty w Rzeszowie, ul. Okrzei 7. poczęły się konkurencje. Pod 
za swe postępowanie, ze stano ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~j_ ~ 

kazimierz Paluch 

wiska kierownika pociągów o-
sobowych lIa okres 6 miesięcy. 
Kol. Kocan otrzymal od zawia­
dowcy stacji ostrzeżenie. 

Centrala Handlowa Farmaceutyczna' .. Centrofarm" podaje do 
ze znajdują się w Hurtowniach Terenowych "Centrofarm" 

wiadomości. 

APTECZKI PIERWSZEJ POMOCY 
Dwie blyskilwice dwie sl:o 

ny medalu. Podcws gdy .led 
ni poprzez zobowiązania biją 
się o· podniesienie wydajno­
ści swej pracy I przyspiesze­
nie dostaw dla Nowel Huty O 
przyspieszenie realizacji za­
dań planu 6-letniego. Inni. 
jak Brud I Hocan nie umieją 
czy nie chCil kroczyć w jed­
nym szeregu z tamtymi. nie 
spełnlaJa swol~hobowlązków 
służbowych. Stoi tu poważne 
zadanie przed organizacjami 
partyjnymi I związkowymi 
wychowy'wać błądzących I 
nieświadomych, za'; niepopra­
,,:nych chulI~anów I .,zawall 
drogów" hamUjących nasz 
marsz ku lepszemu jutru de­

Apteczka przemysłowa typ Al D-PNjZ-8610I przezQaczona dla zakic:dów, 
zatrudnlaJ,\cych do 50 pracowników 

Apteczka przemysłowa typ Bl D-PNjZ·86101 przeznaczona dl,a zakladów, 
zatrudniających do 200 pracowników 

Apecr.ka samJchodowa PNjZ-86104 dla samochodówosobowych! clę'-arowycll. 
Apteczka biurowa D-PNjZ-86106 dla instytucji, Uczących do 200 pracowniKÓW 
Torba sanitarna PNjZ-86110 dla obsłużenia 15 osób. 

Niezależnie od ~/w typów apteczek" które znajduJą się stale na składzie przyJ-
mujemy zamówienia na następujące typy apteczek znormaJilOw,anych: 

apteezka wczasoWa . PN/Z-86003 
apteczka kolonijna PN/Z-B6109 
apteczka dla c1lleCińc6\v PNiZ-861OB 
apteczka drogowa PN/Z-86004 

Aptetzld mogą być, zakupywane w najbll'i:~l.e.l aptece społecznej . po uprlednim 
:wmówieniu lub bezpośrednio w naszych HurtownIach Terenowych. 

Przypominamy o obowią2lku posiadąnla przez Instytucje, zakłady I przedsięblor· 
stwa odpowiedniego typu apteczkI. . K 187 

maskować. i karać. 

DanilewskI. że zaszczyci mnie pan kiedyś $wymI odwIedzi­
namI. 

- DziękUję za zaproszenie I tyczę wszystkiego dobrego, 
Po tej rozmowie Boydge udał się do sekretarza stanu. 
-l1a,dca ambasady wręczył mi notę ... Tr.zeba stwierdzić, 

że panowie z Pentagonu prżeśclgnęl! samych siebie. In­
strukcJa robi najgorsze wrażenie ... Jak part myślI. czy nle­
leplaJ by było wysłać tego szubrawca t Zatuszować sprawę? 

Sekretarlstanu obiecał pomyśleć, poradZiĆ się, pomówić 
z . prawnikami. Sprawa przeCiągała sIę. , Gazety tak Ją roz­
dmuchaly. że nie można było od razu przerwać Jej biegu. 
Boydge nadal uważał. że Mlnajewa nalety \Vyslać. oświad­
czono mu jednakze, że to niemoillwe: został postawiony na 
kartę autorytet Stanów Zjednoczonych. Teraz nie jest Już 
Istotne, czy li1strukcja zostala skomponowana ile czy do­
brze: trzeba koniecznie dowieść, że MlnaJew Jest rzeczy-
wi~cle winien. . . . 

Boydge wezwał Bernsonn: 
- Prawdę powiedziawszy, to paskUdna sprawa. Prób<>­

wałem ją zatuszować. ale spóźniliśmy się: została zbyt roz­
dmuchana pilez prasę. Moskwa żąda, ażeby winni ponieśli 
karę. Jeżeli teraz zwolnimy MlnaJewa, wszyscy będą to 
uważali ża zwycięstwo czerwOonych. Ma pan wielu poważ­
nych współpracowników, którzy lepiej się orientują w ma­
ch,inacjach czeuwonych niż odważnl wojacy z Pentagonu. 
Powierzam panu tę sprawę. Niech pan mówi z prokuratorem 
Morrey'em. Należy pogadać z RosjanamI. którzy z :panem 
współpracUją. Proszę D tym pomyśleć_ .. Wedy auto ugrzęź­
nie w bagnic. trzeba je wyciągać. A kląć bagno będZiemy 
pOten)... . 

Bernson promieniał z radoścI. Był ambitny l zdecydował. 

Ko ni un i k a t 
W celu zaspokojen1t1 I ewentualnego m:upełnlenla potrzeb 

.wl!!ta pracy w męblach oraz w celu udostępnienIa Im kUl>­
na w miejscu. Ich prllcy lub zamiell%.kanla Biuro Woje:w6dz­
kU, Centrali Handlowej Przemysłu Drzewnego W Rzeszowie 
prZ);'8tllPll0 do orllanlzowan1a sprz"da±y t. z. "obwotnej". 

wceiu realizacJI Powyż3zej sprzedaty przez G, H. P. D. 
prosimy, teby Zakłady Pracy. pGR. Spółdzielnie Produk­
cyjne oraz Ich Rady Miejscowe w miejscowościach, w któ­
rych nie ma sklepów ie Iprzedatl! ratalną mebli lub Ilość 

mebli, dostarczonych jest nlewyetarczaj"ca. zgłaszały swa 
potrzeby do B. W. CHPD - Rzeszów, Pl. Stalina 8 t81efon 
18-15 lub lm podległym aklepom Krosno - Rynek 18, tel. 
237, Przemyśl, Ul. KazImIerza Wlel\tJego 19 tel, 185. 

Nadmieniamy. te CHPD pOIlada dostateczną pulę towa­
rOWI! o du'tym asortymencie meblowym, a zgłoszone :zapo­
trzebowania bę!!" w kolejności załatwIane. 

Dostawa mebli będzie się odbywała samochodem lub wa­
gonowo. Na mieJSCU będzie mo.żna kupić za gotówkę lub 
na raty. 

Nowa torma sprzedaty zaoszczędzi ,ludziom pracy czas 
i zmniejszy wydatek. 

K. 183 
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Ogłoszenia drobne 

ROZN8· 
że na sprawie Mlnajewa zrOobl karierę. Przed wojną za- .... -'-'-'-~ ________ ....:.. 

SERAFIN !lronlsława zgubiła kar 

tę meldunkową ! potwierdzenie 

zlożenla ankiety, Wystawione 

przez M. R. N. w Cżęstochowle, 

mierzał poświęcić się pracy wywiadowczeJ. Studiował język 
rooyjski I polskI. W 1942 roku został wysiany do ł\u)by­
szewn. Udało mu sIę porobić w Rosji pewne zna.JOl11<łŚd. 
Powróc!wS7.Y po zwycięstwie do Ameryki, został zwykłym 
uI'zędnlklem: pracował w DepartamenCie Stanu,gdllle go 
uważan') za znawcę RosJI. Praca nie była ciekawa: musiał 
czytać gazety radzieckie I robić zestawienia. TrudnI:) było 
na takjej pOoadzie zrobIć karierę, a Sernwn U\vażał siebie 
za człow:eh pl'edestynowanego do wielkich czynów. Miał 
trzydzl~Ś(:1 sześć lat. wzrostJ,l był niskiego i priypomlnal 
buthaltera czy k~6jera, nosił dufe okUlary w ciemnej opra­
wie I jąkał blr, kiedy był podniecony. Jego tona, wysoka 
blon<!ynk.:t o wydatnym biuście, mówiła· mu: "Z cIebie 
okropny fentas1a. mój malellki. bądi ostrożny ..... Odpowia­
ciał: "hto nIc r,rzykuje. ten nie ma. Gdybym się nie odwa­
żył c!Abic P -,'SIąść. nigdy nie wyszłabyś za mnie za mąż. Zaw­
sze tak byw3 ... " Wysłuchawszy Boydge'a Bernson posta!lowil 
za wszelką cenę doprowadzić sprawę do końca. j\;lech Mar­
t;!lalJ wie, kto tvm razem uratował zagrożony Autorytet 
Amer~'kJ, (D. c. n.) 

Ob. Dr HEczeE PawłowI. ordy­
natorowi oddziału okuIlstyczne­
/lI> Szpitala WojeWÓdzkiego w 
!{z'!szowie, dzIękuję serdecznie 
za b$rdzo troskIIwą opIekę lwy 
leczenie. mnie z poważnej cl1oro­
by okI!. 

Henryka Ulewlezowa 
G. '100 

ZGUBY 

MAJKA EUlJeni\ls:z: zgubił legi­
tymację $!użboWIl wystawIoną 

przez W.$.K. RZeSZÓW. G.1Q2 

SWIDER Stefiln zgubił świadeo-

G. '103 

W ĄSACZ Marian zgub li leglty­
mącję s~bową wycja!ll\ pr~ez 
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